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Czechy włączone do Nie 


15.3, — Niemieckie biuro in- 


BERLIN, 
formacyjne ogłosiło następujący komuni-| do ludności, by nie przerywała normalnej 


kat: 

Czeski prezydent dr Hacha przybył w 
towarzystwie czeskiego ministra spraw za- 
granicznych Chvalkovsky'ego © godzinie 
1-ej min. 10 do nowej kancelarii Rzeszy na 
rozmowę z kanclerzem. Prezydent Hacha 
przeszedł przed frontem kompanii chorą- 
gwianej S.S. przy dźwiękach marsza. Kan- 
clerz przyjął prezydenta dr. Hachę w swoim 
gabinecie. Przy rozmowie obecni byli ze 
strony niemieckiej premier marszałek Goe- 
ring, który na życzenie kanclerza przerwał 
swój urlop we Włoszech i wczoraj około 
godz. 18-ej przybył do Berlina, jak również 
minister spraw zagr. Rzeszy von Ribbentrop 
Po pierwszej 45-minutowej rozmowie pre 
zydent Hacha i minister spraw zagranicz- 
nych Chwalkowsku udali się na naradę 
i rozmowy z premierem marszałkiem Goe- 
rmgiem i ministtem vón Ribbentropem. 

Po wznowieniu rozmowy u kanclerza 
podpisano o godzinie 3-ej min. 55 w nocy 
następujący układ: 

Kancierz przyjął dziś w Berlinie'w obe- 
cności ministra spraw zagranicznych Rze- 
szy von Ribbentropa czesko-słowackiego 
prezydenta dr. Hachę i czesko-słowackieg> 


ministra spraw zagranicznych Chvalkov- 
sky'ego na ich życzenie. Przy spotkaniu 
tym poddano zbadaniu z całą szczerością 


poważną sytuację, jaką powstała w ostat- 
nich tygodniach na dotychczasowym cze- 
sko-słowackim obszarze państwowym. Z 0- 
bu stron dano wyraz jednomyślnie przeko- 
naniu, że celem wszystkich wysiłków mu- 
si być zapewnienie spokoju, porządku i po 
koju w tej części Europy Środkowej. CZE- 
SKO-SŁOWACKI PREZYDENT OŚWIAD- 
CZYŁ, ŻE SŁUŻĄC TEMU CELOWI I DLA 
OSIĄGNIĘCIA OSTATECZNEGO USPO- 


KOJENIA, KŁADZIE LOS NARODU I KRA]; Moraw., 
JU CZESKIEGO W PEŁNYM ZAUFANIU| „, i chroniące 
W RĘCE KANCLERZA RZESZY NIEMIEC zmą w 


KIEJ. KANCLERZ PRZYJĄŁ TO OŚWIAD 
CZENIE I DAŁ WYRAZ SWEJ DECYZJI 
Iż WEŻMIE NARÓD CZESKI POD OPIE- 
KĘ RZESZY . NIEMIECKIEJ I ZABEZPIE- 
CZY MU ROZWÓJ AUTONOMICZNEGO 
ŻYCIA NARODOWEGO W MYŚL JEGO 
ODRĘBNOŚCI. 
Berlin, 15 marca 1939 r. 
(—) Adolf Hitler 
(7).dr Hacha 
(—) von Ribbentrop 
(—) dr Chvalkovsky. 


WOJSKA NIEMIECKI: W PRADZE. 
o 


PRAGA, 15.2, — Dzisiaj o g. 9 przed 
południem zmotoryzowane wojska niemie- 
ckie drogą na Mielnik wkroczyły do Pragi 
i ustawiły się na głównych placach stolicy. 
Ludność czeska przyjęła wkroczenie wojsk 
niemieckich spokojnie. Ludność niemiecka 


ozdobiła domy swastykami i witała owa-| ` 


cyjnie wkraczające wojska niemieckie. 


500 samochodów 
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Łódź środa 15 marca 1939 r. 
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trona JG łamów. drobne i2 gr, za wy 
cażz, dla poszukujących pracy IU BT. 
nejmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dle 
„eźrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow: 
» B0 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
16 i trólkolorowe o 100 proc, droże 
7) ła adwokatów ryczałtem 25 zł 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe. 
W wydanin ogólnopolskimi 
Za 1 w. mm w. I łamie ezer 70 m-m 
(str, Słamów) - 1 zł drobne za wyraz 24 FE! 
Za termin druku | treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P. K. O, Nr. 602.880 
Bplata pocztowa nuiszozona gotówką. 
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Dziś rano o godzinie 4-ej 


WOJSKA NIEMIECKIE WKROCZYŁY 


pracy i by uczniowie-w szkołach oddawa- 


Radio praskie opublikowało wezwanie 
li się swym normalnym zajęciom. 


Posianowiłem by wojska miemiechcie 


wkroczyły do Gzech i Moraw.. 
TA Anis A kłody ają METLERA EH 


BERLIN, 15.3. — Kanclerz Hitler wy-| nych i zabezpieczą tym samym fundamenty, 
dał do narodu niemieckiego odezwę, w| na których opierać się będzie zasadnicze za 
której przypomina, że zaledwie przed kilku łatwienie kwestii, które w sposób sprawie- 
miesiącami Niemcy zmuszone były wziąć | dliwy odpowiadać będzie duchowi tysiąc- 
w obronę mieszkających w zwartych ob-| letniej historii i praktycznym konieczno- 
szarach rodaków swych przeciw terrorysty | ściom narodów niemieckiego i czeskiego! 
cznemu rezimowi Czechosłowacji, a już w 
ostątnich tygodniach ujawniły się te same 
zjawiska na obszarze, na którym żyje obok 
siebie tyle narodowości. Doprowadzić to 
musi do reakcji na ponawiane ataki na wol 
ność i życie grup narodowościowych. Od- 
łączyły się ońe teraz od Pragi. Czechosło- 
wacja przestała tym samym istnieć, Dalej 
odezwa mówi, że od niedzieli w wielu miej 
scowościach zaszły straszliwe ekscesy któ 
rych ofiarą: padli znowu liczni Niemcy. Z 
gęsto zamieszkałych niemieckich wysp ję- 
zykowych, które wspaniałomyślność ' nie- 
miecka pozostawiła ubiegłej jesieni przy 
Czechosłowacji, zaczyna znów płynąć w kie 
runku granic Rzeszy masa uciekinierów, po 
zbawionych mienia. Dałsze trwanie takie- 
go stanu rzeczy doprowadzić musiałoby do 
zniszczenia porządku na tym terenie, na któ 
rym Niemcy zainteresowane są życiowo, a 
który ponad 1000 lat należał do Rzeszy 
Niemieckiej. Aby ostatecznie usunąć ten 
stan, zagrażający pokojowi, głosi odezwa, 
i aby stworzyć warunki, potrzebne dla no- 
wego uporządkowania stanu rzeczy na tym 
obszarze, postanowiłem z dniem dzisiejszym 
by wojska niemieckie wkroczyły do Czech 
Rozbroją one bandy terrorystycz 
je czeskie siły zbrojne, we- ; 
obronę życie wszystkich zagrożo- | Wypadki polityczne w Słowacji potoczyły 
się szybkim temipem. Wczoraj sejm w Bra- 
tisławie proklamował niepodległość Sło- 
wacji. Premierem rządu słowackiego został 
znowu ks. dr Tiso po przybyciu do Berlina 


= 


Szef niepodległej Słowacji, 


Czy jesteś członkiem 


LO.P.P. ? 


la ch 


BUDAPESZT, 15.3. W tutejszych 
kołach dobrze poinformowanych zape ewnia- 
ją, że wojska węgi erskie posuwają się da- 
lej naprzód, nie natrafiając na przeszkody. 
Prasa węgierska ze spokojem omawia .wy- 

darzenia, stwierdzając, że akcja Węgier 
osunku do Rusi Rodkaryśchiej spoty- 


Hitler i dr Hacha. 


w Castelgandolfo: 


w st 
Echa uroczystego przyjęciu w letniej rezydencji Punieżu. MESEM .. ;. > powszechnym zrozumieniem. 


Miasto Watykańskie, 15. 3. — Blisko 
pięćset automobili powiozło kardynałów, 
członków nadzwyczajnych misyj, korpusu 
dyplomatycznego i innych dostojnych go- 
ści przybyłych na koronację Piusa XII "do 
Castelgandolfo, gdzie w imieniu Ojca św. 
kardynał sekretarz stanu Maglione zgote- 
wał dia nich uroczyste przyjęcie. W przy- 
jęciu tym uczestniczyło 45 kardynałów, w 
tym Prymas Polski J, Em. ks, kardynał, S 
August Hlond, książęta krwi, ambasadoro- 
wie, ministrowie, wyżsi dostojnicy waty- 
kańscy i świeccy, arcybiskupi, biskupi, pra 


taci, przedstawiciele arystokracji i patry- 1 z 
cjatu rzymskiego, w tym wiele pań. Hono- HUSZT, -5.3. 

AF a 
ry domu czynili: J. Km. ks. kardynał se- | ChWila oczekiwane | ti 
kretarz stanu oraz prałaci Tardini i Monti- | Węgiersk kich, Władze policyjne 


ł a 
ni, jako główni współpracownicy Sekre- * stracyjne ewakuują się. 
tariatu Stanu. Przybył także ze świtą ksią- i 
oler 5.26 
Dol: D. p 


żę następca tronu włoskiego. Goście zwie- 

= całe terytorium willi papieskiej i pa- 

łac, którego wszystkie sale wspaniale przy Bank Polski notował dzis rano dolary 
trojone Kwi atami į iluminowane, były do- | po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24. 51, fran 

stępne. W galerii prywatnego apartamen- zj szwajcarskie 120.10, franki francus: 

tu papieskiego i saji konsystorza podano | 14.02, liry ae 16.40 (odcinki tylko do 

gościom postne przyjęcie 100 lirów), 


Godzina 9.30 lada |——— 
est wkroczenie wojsk 
i admini- 


ROZKAZ KANCLERZA HITLERA , 


DO ŻOŁNIERZY 
„Łamać wszetki ewentualny opór”. 


BERLIN, 15.3, — Kańclerz Hitler wy-| 


dał w nocy rozkaz do-wojska, w którym 
stwierdza, iż Czechy znajdują się w stanie 


rozkładu, zaś przeciwko Niemcom w Cze- 


chach i ną Morawach stosowany jest ter- 
ror. Z dniem 15 marca 1939 r. oddziały 
wojsk niemieckich wkroczą na terytorium 
Czech, aby zabezpieczyć: życie i mienie 
mieszkańców kraju. Odezwa apeluje dọ 
ludności, iż żołnierzy niemieckich nie bęe 
dzie traktowała jako wrogów, lecz jak$ 
uosobienie woli rządu niemieckiego usta* 
lenia porządku. Odezwa zapowiada, że 
wszelki ewentualny opór będzie natychl. 
miast złamany, i kończy się słowami: „Bądł 
cie poza tym świadomi, że wkraczacie na 
czeskie terytorium jako reprezentanci wielę 
kiej Rzeszy”, 


WSTRZYMANE WYJAZDY. 


BERLIN, 15. 3. — Niemieckie biuro in- 
formacyjne komunikuje, że wszelka komu 
nikacja, wjazd oraz wyjazd, w oddanych 
pod niemiecki protektorat obszarach czer 
skich i morawskich jest wstrzymana aż dd 


odwołania. | 


KOMUNIKATY DLA ROZGŁOŚNI 
NIEMIECKIEJ, 


BERLIN, 15. 3. — Minister Rzeszy dr. 


ZE WSZYSTKICH STRON DO CZECH 
9-ej zajęły 


zas Dramatyczny koniec audiencii dr. Hachi u Hitlera. 


: 


Goebbels w środę rano o gôdz. 6-ej podał 
do wiadomości przez wszystkie razah ie 
niemieckie komunikat o rokowaniach z dr. 
Hacha, proklamację kanclerza Hitlera i roz 
kaz kanclerza do wojska. 


Wicepremier prof. dr Tuka z żoną, 


B. Czechosłowacja 


VIENNE O 


< 


HONGRIE 


4 AQOUMANIE 


WOJSKA WĘGIERSKIE szu 
wila wkroczą do Huszty 


Likwidacja Rusi Zakarpackiej. 


LiYWIDACJA KOMISI POBOROWYCH. 
PRAGA, 15.3. Ministerstwo spraw 
wojskowych Wydałę źdcządźenie o natych- 
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BILBAO, 15. 3. 
stron podają, iż również we wtorek pano- 
wał na frontach spokój. Komunikat wojsk 
czerwonych dodaje jednak, że samoloty nie 
przyjacielskie obrzuciły bombami pórt w 
Wałencji, 

ODEZWA GE 


N. MIAJA. 


ST. JEAN DE LUZ, 15. 8. — Wedlug |.kie zarządzenia dla obróny Madrytu 


doniesień z Madrytu, gen. Miaja wydał 


— Komunikaty obuj rej domaga się NC Siebie za je 


je w najbliż 


miastowej Akoddocji komisyj poborówych 
na obszarze całego państwa. 


Czy Madryt wytrzyma raná- 


WOSK GEN. FRANCO? 


KEETA EA an 


naczelnego wodza i o 
zycji madryckie ej rady 

W rozmowie z przedstawi 
sy płk. Casado oświa mi 
szych dniach na 
gen. Franco na fror ieie AWA 
sado zapew ił, iż lane zostały 


my. 

mi pra- 
tł, iż oczeku 
tarcia armi 
Pik. Ca 
WSz2i- 


iciela 
Iczyt 


Wi 
Eye 


armia czerwona została żorganizowajia na 


wczoraj do armii Lewantu odezwę, w któ-| nowo, 


set... 


2 złote dziennie za 


GEE w błocie po kolana, 


CZĘSTOCHOWA, 15.3. = W dniu 11 
marca na kopalni rudy żelaznej w Trusko- 
lasach pow. Cżęstochowski) wybuchł 
strajk na tle ekonomicznym, obejmujący 
250 górników. 

Od dłuższego czasu w kopalni, należą- 
cej do Sosnowieckiego Tow. Fabryk Rur 
i Żelaza, na 8 godzin ciężkiej pracy w bto 
cie po kolana lub w wodzie robotnicy za- 
rabiali 2 zł dziennie, Związek Górników 
zwrócił się bezpośrednio do właścicieli o 
uregulowanie tych spraw, żądając podpisa 
nia umowy zbiorowej, któraby unormowa- 


sąd 


CZĘSTOCHOWA, 15.3. — Wczoraj w. 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu © godz. 13 
został ogłoszony wyrok w głośnej sprawie 
zajść na rynku w Żarkach między grupą 
tamtejszych żydów i członkami Str. Nar. w 
Częstochowie, wracającymi z poświęcenia 
proporczyka oddziału zawierciańskiego. 

Jak już donosiliśmy, na widok autobusu 
który zatrzymał się na rynku — zebrał się 
tłum żydów, który zaatakował członków 
Stroñnictwa, w konsekwencji czego kilka- 
naście osób odniosło obrażenia, a Jan Szczę 
sny został postrzelony w nogę. 

Na mocy ogłoszonego wczóraj wyroki 
przez sędziego Radwańskiego, "Sad skazał 
na więzienie siedemnastu uczestników ży- 
dów: Wajntrauba Moszka na 10 m. więzie 
nia, Wajntrauba Abrama, -Wajntranba 
Szmula Joska, Wajntrauba Szlamę po osiem 
miesięcy więzienia, Snopkowskiego Lejbu= 
sia Jóoska, Korncfelda Herszlika, Wajntrau- 
ba Szmula „Dawida, Krzeszowera Herszlika 
Krzeszowera Szaje Hersza, Siwka Jankiela, 
Klizmana Herszlika, Klizmana Abrama, 
Krzeszowera Kopel Lajbusia i Sztylera Ja 
kuba po sześć miesięcy więzienia. Wyko- 
nanie kary zawieszóno jedynie Krzeszowero 
wi Szaji, Klizmanowi Herszlikowi f Abra- 
mowi oraz Krzeszowertowi Kopelowi. Oskar 
żeni: Korncfeld Moszek, Korncfeld lzek i 
Zajdman Aron Chil skazani zostali po sie- 
dem miesięcy więzienia, pozostali oskarże 
ni Rapaport Abram Dawid, Snopkowski 
Mordka Hersz i Pejzach Chaim zostali unie 
winnieni, z Pm Tw r m 
W._stosunku' da óstatniego oskarżonego 
Fajnera Pinkusa Szmula sprawa została wy 
łączona do czasu ujawnienia miejsca jego 
pobytu. 

W motywach wyroku sąd orzekł, że wi 
na wszystkich oskafżonych za wyjątkiem 
3-ch została w czasie przewodu sądowego 
całkowicie udowodniona, iź brali oni udział 
w zbiegowisku publicznym, którego zamia- 
rem było poturbowanie członków Str, i w 
rezultacie czego zostało ono dokonane o- 
raz uszkodzony autobus. 

Stosunkowo niski wymiar kary — oskar 


$sicazał 14 żyd 


za napaa na autobus, 


e 


ła pracę i wynagrodzenie górników. 


żądań robotników, zwołano konferencję w 
Inspekcji Pracy w Częstochowie. Tematem 
konferencji były sprawy: zawarcia układu 
zbiorowego, uregulowania dniówki i pod- 
wyżki zarobków premiowych. Konferencji 
takich z przedstawicielami Związku i dele 
gatami górników odbyto dwie: 3 i 10 mar- 
ca, lecz nie doprowadziły one do pozytyw 
nego wyniku. Dla poparcia swych żądań, 
górnicy w dniu 11 marca. pBostańowili 
wstrzymać się od pracy, 


ów 


żeni zawdzięczają temu iż następstwa tego 
zajścia nie przybrały poważnego charakte 
ru oraz dotychczasowej swojej niekaralno- 
Te 

Wszyscy oskarżeni zostali solidarnie ob 
ciążeni kosztami sądowymi. Co zaś do po- 
wództwa cywilnego to sąd pozostawił je 
bez rozpoznania, albowiem postępowanie 
proceduralne nie zostało jeszcze zakończo- 
ne. 


e 


Ponieważ zarząd kopalni nie uwzględnił 


„ECHO 


__ s 


racie Pracy ostateczne podpisunie układu zbiorowe= 
go dla pracowników obu rzeźni łódzkich: bałuckiej 
(nr 2) i rzeźni przy ul. Inżynierskiej (nr 1). 

Do układh — ważnego na dwa lata (do 1 Iu- 
tego 1941 r.) — włączone również zostało orzetze: 
nie arbitrażowe w sprawie kilku spraw spornych, 
których nie udalo się załatwić w trakcie dwustron- 
nych rokowań, 

Jeśli chodzi o płace — przyjęto podział wszyst 
kich pracowników na cztery kategorie: 1) pracow- 
ników personelu technicznego — 48 zł tygodnio. 
wo (płace minimalne), 2) 1.3) wykwalifikowanych 


42 zł i 36 zł oraz 4) niewykwalifikowanych — niee 
objętych pierwszymi trzema grupamj — 33 zł ty- 
godniowo. 


Pracownicy, powołani na ćwiczenia, otrzyniują 
5 proc. poborów, tytułem zasiłku zimowego — 
13 pensję w formie 4-tygodniowego wynagrodeznia, 
działanie kasy przezornośći razciągnięto na wszyst 
kich pratowników obu rzeźni, rodziny zmarłego prit- 
cównika otrzymują pośmiertne w wysokości dwu- 
tygodniowych poborów (do 20 lat pracy) i cztero- 
tygodniowych (po 20 latach pracy), w razie cho- 
toby pracownik otrzymuje doduikowy zasiłek, któ: 
ry łącznię z zasiłkiem z Ubezpieczalni ma wynieść 
pełną wysokość zarobków, jakich pracownik nie 
otrzymuje z powodu choroby. , 

Ogólnie należy uważać układ za korzystny dla 
ogółu pracowników rzeźni, 


DZIWNE RACHUNKI. 

W fabryce koronek i firanek f. Pantyl przy ul. 
Łomżyńskiej 10 (dawniej Pantyl i Pytowski) po- 
wstał zatarg robotniczy na tle niehonorowania sta. 
wek płac. 4 , in j J 

Na teren fabryki udał się przedstawiciel Zwią- 
zka „Praca“, celem zorientowania się w sytuacji. 
Wizytą ta odsłoniła ciekawe szczegóły. 

, Okazało się m, i., że tkacz, którego stawka dzien 
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Polscy hodowcy kurakmłów. 


w najbliższych dniach 


WARSZAWA, 15.3, — "Przy współ< 
udziale: Ministerstwa = Rolnictwa i Reform 
Rolnych Polskie, Towarzystwo. Zootechnicz 
ne prowadzi działalność, mającą. na: celu 
popieranie krajowej hodowli: karakułów, 
organizując specjalne kursy przeszkolenio- 
we i zabiegając o dostarczenie hodowcom 
odpowiedniego. materiału zarodowego. 

Wobec stwierdzonej - obecnie:potrzeby 


na 
at ŁUCK, 15.3, —-W związku z. przewi-. 
-dywańą wkrótce realizacją budowy Kana- 
łu Kamiennego - na Wołyniu i regulacją 
rzek, na Ziemiach Wschodnich, w zaintere- 
sowanych kołach wysunięto projekt bido- 
wy nowoczesnej stoczni ną terenie tamtej- 
szych ziet. iri 

Stwórzenie Kanału “Kamiennego przy- 
czyniłoby się znacznie do zwiększeńia trams 
portów kamienia wołyńskiego do' centrum 
kraju, obniżając przede wszystkim w du- 
żym stopniu koszty przewózowe. 

W tym wypadku towopowstałe na 
wschodzie Zagłębie, Kamienne umożliwiło- 
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ŻYCIE PABIANIC 


Powstanie Pierwszego Komitetu Wyborczego 
do Rady Miejskiej m. Pabianic 


W; związku ż mającymi się odbyć w dniu 
23 kwietnia rb, wyborami do Rady Miejskiej 
m. Pabianic powołany został do życia jako 
pierwszy Narodowo - Robotniczy Komitet 
„Wyborćzy, który już rozpoczął swe czynnoś- 
ci przygotowawcze i przedwyborcze. Wokół 
wymienionego Komitetu grupują się na razie 
następujące zrzeszenia pabianickie: Polskie 
Towarzystwo Oświaty i Kultury Rebotni= 
czej „Pochodnia', Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie, Obóz Narodowo-Społeczny i inne: 
Komitet rozpoczął Akcję zjednoczenia pod 
swoim sztandarem rzesz robotnic i robotni- 
ków pabianickich w celu zespolenia wszy 
stkich ludzi o narodowym światopoglądzie, 
którym dobro kraju i miasta kamieniem 1e- 
ży na sercu, dla Osiągnięcia wspólnego celu 
— a celem tym to uzdrowienie kulejącej do- 
tychczas gospodarki miejskiej i zakrojona 
na szeroką skalę akcja pomocy biednym i bez 
róbotnym. 
i 
i NOWE WŁADZE gy RJ 

Ochotników Armii Polskiej, 

Jak już donosiliśmy w ubiegła niedzielę 

o godz, ll-ej przed południem w sali kina 


„Nowości* przy ul. Kościuszki 14 odbyło 
się walne rocznę zgromadzenie członków 


Zwiążku b. Ochotników Armii Polskiej Od- 
działu w Pabianicach: Na sali zebrało się 
około 400 osób spośród członków związku i 
zaproszonych gości. Przed rozpoczęciem 'ze- 
brania na mocy postanowienia delegata Zá- 
rządu głównego związku wykluczeni zostali 
am uczestnictwa w zebraniu trzej wydaleni 
członkowie związku za niesubordynację: 
Fakt ten podniecił atmosferę i wywołał burzę 
wśród zebranych, bowiem za trzema wyda- 
lonymi kolegami ujęli się inni obecni na sali 
b. ochotnicy, Ińcydent zażegnał rychło pre= 
zes związku p. Koziera, po czym przystąpio- 
no do odśpiewania zwrotki Hymnu „,Jeszcze 
Polska nie zginęła”. Zebranie zagaił p. KO- 
ziara, prosząc do stółu prezydialnego delega- 
ta zarządu głównego i prezesa oddziału łódz 
kiego związku p. Stefana Pawlaka, który ob 
jał przewodnictwo zebrania, wygłaszając na 
wstępie mocne, żołnierskie a krótkie prze- 
mówienie, czym ostatecznie uspokoił wzbu 
-rzoną do niedawna salę. Z kolei nowowstę 
puiacy członkowie złożyli pod sztandarem 

ubliczne ślubowanie według ustalonej roty. 

ardzo obszerne sprawozdanie ż działalnoś 
ci nstępujących władz związku zdał prezes 
p. Koziara Jan, który — co wynikało z przy 


Z O ea- 


tączanych faktów — był całą duszą i móz- 
giem tej organizacji i doprowadził ją do obe 
cnega łkwitnącego stanu. Idea przewodnią 
związku jest końtynuowanie ducha patrioż 
tycznego, realizowanie postulatów obronnoś 
ci państwa i zjednoczenia wewnętrzne naro- 
du, pełnienie nadal niezłomnej ofiarnej służ= 
by dla ojczyzny, dla dobra wszystkich oby- 
wateli oraz szczytnej idei Wielkiego Mar< 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, Pierwsze 
go Ochotnika Odrodzonej Polski. 

Następnie — wierne wypełnianie rozkazów 
Naczeinego Wodza Marszałka Edwarda Śmigłe- 
go-Rydza i praca z zaparciem się siebie nad 
fttrwałetiem dzieła Niepodiegłości Naliaśniejszei 
Rzeczypospolitej. „Bóg, Honor i Ojczyzna” — 
oto hasła wypisane na sztandarze związkowym, 
które przyświecać winny wszystkim członkom 
w ieh działalności związkowej. Po omówieniu 
genezy pówstańlia związku w kraju oraz od- 
działu pabianickiego, mówca zakreślił plan przy 
szłych prac, jakie stoją przed związkiem. i któ- 
re muszą być zrealizowane przy potmócy wszy- 
stkich członków. Po przemówieńin sprawozdaw 
czym prezesa organizacji, skarbnik p. Józef 
Pawlikowski zdał sprawozdanie kasowe i od- 
czytał protokół Komisii Rewizyjnej, 

Na tym część oficjalna została zakończona. 
W  drmugiel części zebrania po dyskusji -nad 
sprawozdaniami i udzieleniu ustępułącym wla- 
dzom absolutorium, przystąpiono do wyborów 
nowych władz związku. W tajnym głosowaniu 
przy 236 uprawnionych do głosowania wybrano: 
na prezesa przez aklamacię p. Jana Koziarę, ia 
ko członków zarządu pp. Rabalskiezo Staništa- 
wa, Borkowskiego Karola, Pawlikowskiego Jĝ- 
zefa, Zzgołę Stanislawa i Styczvńskiego Stani- 
sława. Odśniewaniem „ Roty” Konopniariej za- 
kończono obrady. 


CO KRADNĄ? 


Raszka Michał, zamieszkały w Pabianicach 
przy ul. Moniuszki 33 zameldował, że skradzio- 
no mu zę sklepu scyzoryki i części rowerowe 
łącznej wartóści 40 złotych. 

Szeferowi Leonardowi, zamieszkałemi przy 
w Łaskiej 40 skradziono z komórki 2 kury i 
siekierę, 

Sprawców wymienionycj 
kuje policia. 


kradzięży poszu- 


PORADNIK KINÓWY. 
Kino Oświatowe przy bE Odamolnel a patat- 
nie dhi wyświełłania pici L IURE pt. „Ubó. 
stwiana” z Martą Eggerih w roli tytułowej. 


a Z NE w 


jeki budowy stoczni 


Ziemiach Wschodnich 


, 


pojadą do Rumunii. 


importowanią materiału *zarodowego dla 
krajowej hodówlj karakałów, w najbliże 
szych dniach wyjeżdżają do Ritmini przed 
siawiciele hodowców wraz z reprezentan- 
tem Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol- 
nych dla kupna miateriału  zarodowego. 
Wyjazd ten poprzedzony: został nawiąza- 
niet kontaktu z rummiskimi hodowcami 
karakliłów. SANE 


by. poprawę stosunków ekońomiczn 


ych lud 
mości Ziem: Ws Ga; a 


BER 


POK 


Vanad, 
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Pochmurny Klemens 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 15.3, — Dziś rano 
śtódmieściu wynosiła 


temperatura -w 
1 stopień powyżej zera: 
Najniższa temperatura nocy ubiegłej wynosiła 
1 stopień poniżej zera. 

Ciśnienie  atrmosferyczne 736 milimetrów. 
Spadek ciśnienia. 

Słabe wiatry południowe. 


UROCZYSTOŚĆ KELNERÓW, 


ŁÓDŹ, 15. 3, — W. dniu raa bA 
przypada święta patrona kelnerów — Św. 
Klemensa, W związku z tym o godz. 10-ej 
tano odbyło się. w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej uroczyste nabożeństwo przy 
udziale kelnerów łódzkich. 


ŻYCIE ZGIERZA 
Fa 
BZ hamuja ro 


Na początek bieżącego tygodnia Zarząd Miej- 
jąc pierwszą partię robotników w liczbie oka» 
Rozpoczęto prace ziemne i brukarskie na ul. 
łą nawierzchnię z.kamienia pomego, Również 
dzenie tych robót jest bardzo uirudnionę z po- 


ški uruchomił już roboty publiczne,  zatrulnia= 
lo 70 osób. 

Wodnej, która w r. b, otrzyma nareszcie trwa- 
przystąpiono do konserwacji innych ulic. Prowa 
wodu niesprzyjających warunków atmosferycz= 
nych, Wobec tego powrotu zimy; mrozów i 

śniegu Zarząd Miejski zmuszony jest na razie 
roboty już rozpoczętę przerwać na pewiei o- 
kres do czasu ustalenia się możliwie sprzyjają- 
cej robotom tego typu pogody. 

W najbliższej przyszłości mlała do pracy 
przystąpić następna grupa robotników. Fatalne 


warunki atmosieryczne , Stoją jednak temu na 
przeszkodzie. 


O NOWĄ UMOWĘ W FABRYCE DYKTY. 

W ub. miesiącu Związki Zawodowe w Zgie- 
rzu wymiówiły umowę zbiorową w Zgierskiej 
Fabryce Dykty. Dotychczas jeszcze nowa umo- 
wą nie zosłała zawarta. Obecnie panuje stan 
bezumowny i robotnicy pracują na starych wa- 
rtnkach. W tych dniach jednak związki przystą 
pią do pertraktacji z dyrekcją w sprawie za- 
warcia nowego układu zbiorowego. Robotnicy 
dążą do podwyższenia swoich głodowych zarob- 
ków; natrafiają jednak na sprzeciw fabrykanta. 
W tych warunkach trudno iest osiągnąć poro- 
zumienie. W najbliższym czasie wszczęte zosta 
ną rokowania. Przyniosą ótie niewatpliwie pod- 
wyżkę robotnikom, urosażonym bardzo nisko i 
meproborcionalnie do wykonywanej przez nich 
pracy w warunkach nadzwyczaj trudnych. 

W niedzielę o godz. 10 rano w lokalu Zwią- 
zku Zawodowego „Praca”, Piłsudskiczo 3 od- 
będzie się ogólne zebranie delegatów  fabrycz= 
nych i poborców Zwinztan na którym omówio- 
na będzie obecia syłuacia robolników w Zgie- 


~ 


Wezwaniez Warszawy do w 
o hezzwietzne pońięcie rokowań w spruwie umowy zbiorowej. 


ŁÓDŹ, 15. 3. — Wczoraj nastąpiło w Inspekto. ta (w myśl umtowy zl 


talne warunki atmosierycz 


u y 


10 


)lorowej) wynosi zł 8.40 dzien 
abia tygodoiowe.. okolo 16 zł. Jak się w 
dzieje — nie wiadomo. Związek skierował sprawę 
do dnspektoratu Pracy, która na wczoraj zwołała 
konferencję. Nie dała ona rezultatu a inspektor 
pracy postdnowił sam zapoznać się na miejscu z 
warunkami pracy i placy, Po tej wizytacji rokowa- 
nia zostana wznowiołe. 

Niezależnie od ich wyników, związek zawodowy 


|nie, zar 


skierował sprawę o należności robotnicze do Sądu 
Pracy, a do Inspektoratu —- wniosek o ukaranie 
firmy. 


-0 UKŁAD ZBIOROWY W PRZEMYŚLE WLO. 
KIENNICZYM. 

Wczoraj nadeszło do związków zawodowych 
włókniarzy ł organizacyj przemysłowych w Łodzi 
| pismo Ministerstwa Opieki Społecznej, zalecające 
| bezzwłoczne podjęcie rokowań w sprawie zawancia 
i układa zbiorowego dla robotników przemysłu włó. 
| kienniezego. 

Zawatcie układu winno nastąpić jeszcze przed 
wygaśnięciem orzeczenia z lipca 1937 r., zastępu. 
jącego — jak wiadomo — układ zbiorowy w prze- 
myśle. 

W związku z tym w ciągu najbliższych kilku 
dni należy się liczyć ze zwołaniem konferencji przez 
Inspektorat Pracy. ` N 

Jak wynika z pisma, Ministerstwu chodzi o to, 
aby: =-wobeec tendencyj wypowiedzenia orzecze- 
nia — nie zaistniał na terenie przemysłu włókienni- 
czego stan bezitmowny, 


kniarzy | 


r" 74 
| 


 darzeniai wypadki 
(—) Wojska węgierskie wkroczyły wczortj do 
asi Zakarpackiej. 
(—) Papież Pius XIL przyjął na prywatne. 
diencji prymasa Polski ks. kard. Hlonda, 


(—) Nu dzień 18 bm. na g. 9 rano zostało zwo- 
lane posiedzenie. Sejmu, 

(—) Wybrany na ostatnimi zebraniu zarząd Sto- 
wórzyszenia  Urzędników Państw. na posiedzeniu 
organizacyjnym, odbytym onegdaj, ukonstytuoyuł 
się w następującym składzie: prezes — naczelnik 
Wiktor Hawel, I wiceprezes — referendarz Henryk 
Kaczor, II wiceprezes — zast, nacz. wydziału w 
Urzędzie Wojewódzkim. Stanisław „Konopacki, se- 
kretarze — Stanislawa Trzepińska i Zygmunt Siej- 
ka, skarbnik — Tadeusz Władziński i członkowie; 
Czesław Amtmówicz, Henryk Kopa, Zofia Patryno- 
wa, Feliks Paszkowski, Helena Pyrkówna i Jerzy 
Wichliński. 

(—) Wczoraj starosta grodzki dr Mostowski do- 
konał dekoracji urzędników Starostwa. 

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał Stefan Ostrow- 
ski.  Brązowymi Krzyżami Zasługi dekorowani zo- 
strali: sekretarz Marian Papis, urzędnicy —' Patry- 
nowa Zofia i Lucjan Wapniewski oraz. woźni — 
Wietecki Aleksander i Zawadzki Władysław. 

Wczoraj nadeszły również dyplomy i medale za 
ratowanie ginących dla następujących łodzian: Za- 
chalskiego. Stanisława, Dąbrowskiego Bronisława o- 
Taz Jańń Linchurga « Mrozińskiego. 


=) Pod Warszawą we wsi Ginay koło Grójca 
bandyci zamordowali dzierżawcę sadów, 40-letniego 
Stanisława Nyrka ji zrabowali 10.000 złotych. 


au- 
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Gluchoniemy nie tołystał sygna 


Nieszczęśliwiec zmarł w szpitalu. 


mieszkamiec tejże wsi, Płudzik — głucho 


ŁÓDŹ, 15. 3, — Na szosie Wieluń | którym okazał się Józef Korzecki z Wielu 
Łask w pobliżu wsi Śmieniki, pów. Wie-|nia i wpadł pod kola, dożiając złamania 
luńskiego przejechany został przez samo- | podstawy czaszki, ; 
chód ciężarowy 63-letni Konstanty Płudzik | pouczenia, 


kilku żeber i ogólnego 


„W stanie ciężkim przewieziono go do 


niemy — mie doslyszał sygnału szofera, | szpitala, gdzie wkrótce zmarł. 


EC 


Gwóżdź w nod: 


„e robotnicy. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 15:37 Wskutek opadów śnież- f 


nych'i mrozów. wytworzyła się. ślizęawica, 
powodującą szereg wypadków, I tak przy ul. 
Radomskiej 21 upadła na chodniku 74-lefnia 
Tide Bronisława tak nieszczęśliwie, że od 
niosła szereg poważnych ran tłuczonych gło 


wy oraz. złamała rękę, Lekarz pogotowia odj: 


wiózł. ją do szpitala Ubezpieczalni Społecz- 
nej, 


<=. Wskutek upadku złamał sobie nogę 21 
laini Józet Jędrzejewski, Limanowskiego 126 
któremu pośpieszył z pomocą lekarz pogato= 
wia, przewożąc go do domu na kurację. 


| — W firmie 'Eitingon, Dowborczyków 30 
Kamańdra Jadwiga lat 21, zam. przy ulicy 
Abramowskiego 15 przebiła sobie nogę gwoź 
dm, Lekarz pogotowia przewiózł ją do 
omu. i 


000 


“wie głowę. Opatrzy 
PUC. K s 


— w fabryce GentiEana; róbótnik Ku- 
bala Czesław, Linianowskiego 189. przeno- 


Szat przez podwórze ciężkie naczynie żelaz- 


ne, poślizgnął się i upądł raniąc sobie dotkli 
g0 lekarz pogotowia 
— Dziś tańo przy tl. Kościelnej % pópa- 
fzyło się; bcileśnie wrzątkiem dziecko Szewc 
pam, Pomocy udzielił - jekarz pogotowia 
—— Przy ul. Pieprzowej 4 złamał sobie 
nogę taniże zamieszkały P. Russak, którego 
również opatrzył lekarz pogotcwia P. ©. K. 
(== Przy: uł Wrześnieńskiej 90 wynikła 
bójka, w wyniku której ranę kłutą ramienia 
otrzymał wskutek uderzenia ostrym narzę- 
dziem Stefan Koniak, lat 18, zam. przy ul. 
Wrześnieńskiej. 136, Opatrzył go. lekarz pos 
gotowia, pozostawiając go na miejscu. 


25 tysięcy złotych na ścigacz 


dadzą pracownicy zaki. 


ŁÓDŹ, 15. 3, — Odbyło 
żwyczajne walne zebranie Oddziału Ligi Mor 
skiej i Kolonialnej przy Zjednoczonych Za- 
kładach ty R K. Scheiblera i L. 

| Orohmana w przepelnionej sali Klubu przy 
ul. Przędzalniańej Nr. 68. 

Po zagajeniu zebrania przez przewodni- 
czącego, przystąpiono do poszczególnych 
punktów porządkii obrad. 

Z odczytłanego przez prezesa Oddziału 
sprawozdania z działalności Zarządu, na pod 


ne 


ZWÓJ robi. 


rzu i powzięte w związku z tym pewne uchwa- 
ly. 


SĄD NAJWYŻSZY UNIEWINNIŁ SZAJNIAKA, 
WARSZAWA, 15.3. — Sensacyliią rozprawę 
rozpatrywał w dniu wczorajszym Sąd Najwyż- 
szy w Warszawie. Sprawa ła w ciągu 2 lat 
przeszła szerew instancji i wreszcie w dnit 
wczorajszym została ostatecznie zakończołta. 

Dwa lata temu mieszkaniec Zgierza M. Szaj 
niak wystosował list do p. premiera Sławój -= 
Składkowskiego, w którym ujawnił ogromne 
nadużycia, dokonywane w f-mie „Boruta”, po- 
legaljące na tym, że księgowano większe tran- 
sporty drzewa, aniżeli fma w rzeczywistości 
zakupywała. O te nadużycia Szajniak obwiniał 
kierownicze jednostki z administracji „Bornty”. 

„Boruta” skierowała przeciwko Szajniakowi 
sprawę do sąd: W l-ej instancji oskarżony zo 
stał skazany na 6 miesięcy aresztu. W apelacii 
Sąd Okręgowy Szajniaka tmiewinnił. „Boruta” 
wniosłą kasację. Sąd Najwyższy wyrok uniewin 
nialący uchylił i przekazał ją Sądowi Okręgo- 
wemu do powtórnego rozpatrzenia. Sąd Okręgo 
wy po dokładnym rozpatrzeniu, stwierdziwszy, 
Iż Szajmiak przeprowadził dowód prawdy, po 
raz drugi wydał wyrók uniewinnialący. 

W dniu wczoraiszym sensacyjna ta Sprawa 
znalazła się powtórnie w Sądzie Najwyższym 
który rozpatrzył ią pod przewodnictwem  Se- 
dziegó Rzymowskieto. Z ramienia „Boruty“ 
wystąpił b. prezes Sądu Najwyższego, adw 
Mowilnicki. j 

Sąd Najwyższy po rozpatrzeniu sprawy ka- 
secię oddalił, nznajac, że dowód prawdy został 
w beluł przeprowedzany, 

„PAN POSE”, 

Dziś o godz. 20 w sali Tow. Śpiew. „Lut- 
nia” sekcja dramatyczną tego T-wa wysławia 
piękną komedie pt. „Pan Posel. «raną ing z dw 
żymi pówrdzeniem w r. rb. Pochód przeznaczo 
ny jest na budowę domu parafialnego. 


TEŻ A 


się doroczne 


i 


| 


Scheiblera i Grohmann. 


kreślenie zasluguje liczebny wzrost człon- 
ków Oddziału, który, od chwili swego po- 
wstania t jagd ł. ll. 1936 r, liczy obecnie 
8.595 członków i jest jędnym z największych 
oddziałów w Polsce 


W czasie trwania ostatniej kadencji, Za- 
rząd Oddziału zorganizował wzorem lat ubie 
głych, obóz nadmorski dla 150 członków w 
Jastarni — Borze, 


Z dobrowolnych ofiar, zebranych wśród 
członków Oddziału, ufundowano sztandar, 
którego poświęcenie i wręczenie odbylo się 
dnia 21 sierpnia 1938 r. Uroczystość za= 
szczych swą obećnością prezes Okręgu Łódz 
kicgo L. M. K. d-ca O, K. IV. gen, bryg, W, 
Thkommóe Z ókazji tego święta, wystąpił po 
raz pierwszy umindurowany hufiec żeński | 
męski, Mundury sprawionę zostały własnyli 
sumptem członkiń j członków. i 


W związku z rocznicą 20-lecia L, M. K. 
i Marynarki Wojennej, zwołane zostały dwa 
zebrania -infQrmacyjno-propagandowć, na 
których wygłośżono odczyty i uchwalona 
opodatkowafte się: jednorazowe w wysokoa 
ści 2 prac. żarobku miesięcznego na ścigacz! 
Okręgu Łódzkiego „im, , wicepremiera Euge- 
niusza Kwiatkowskiego. Opodatkowanie to 
objęło wszystkich pracowników. Zakładów. 


Przeprowadzona w ten sposób zbiórka da 
pomyślny: wynik —— sumę. ćkoło 25.000 zł 

Na cele, związane z FOM, FAK, i na kô- 
ściół garnizonowy w-Gdyni na Oksywiu, 
Oddział z ofiar członków przekazał w 1938 
roku zł 985, 


Po wysłuchaniu sprawozdania z działal- 
ności Żarządu i Komisii Rewizyjnej oraz za: 
twierdzeniu programu prac na 1939 rak, wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, po której ze: 
branie udzieliło ustępującemu  Zarzadowł 
absolutorium, wyraziło podziękowanie za 
owocną pracę dla dcbra Organizacji i doko- 
nało wyboru nówego Zarządu, 


Fina 
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a otrzymywać będzies 
ECHO?” 6d jutra w ie 
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Obrót czekowy PKO - 


szybki tani — wygodny 


Polak w służbie Brazylii. 


Ten, który przywracał b eg rzekom... 


mm Wielkie zasługi emigranta, 


Salwador da Bahia, w marcu. 

Andrzej Przewodowski, potomek staro- 
żytnego rodu polskiego, urodził się w War 
szawie dnia 29 listopada 1799 roku. Na- 
uki uniwersyteckie ukończył w swym ro- 
dzinnym mieście, otrzymując stopień inży- 
hiera cywilnego dróg i mostów. 

Wziął czynny  "iał w wojnie polsko- 
rosyjskiej w roku .s31, jako oficer kawa- 
leri. Po przegranej wojnie, nie przyjął 
amnestii, ofiarowanej przez rząd carski, nie 
chcąc podpisać aktu poddania się rządo- 
wi rosyjskiemu, 

Wyemigrował wówczas do Anglii — i 
tu poświęcił się swemu zawodowi, biorąc 
udział w różnych poważnych przedsięwzię- 
ciach, między innymi przy budowie pierw- 
szego tunelu pod Tamizą. 

W Londynie otrzymał zaproszenie rzą- 
du brazylijskiego by objął kierownictwo 
prac publicznych w ówczesnej prowincji 
Bahia. Przybył do Brazylii w roku 1839. 
Zawarł związek małżeński w roku 1840 z 
panną Rozaliną Augusta Dultra, w mieście 
Sao Salvador. — Z tego małżeństwa uro- 
dziło się 12-ro dzieci, Spośród tak liczne- 
go potomstwa najbardziej znani w Brazylii 
byli: Stanisław, wybitny oficer marynar- 
ki brazylijskiej; Jan, właściciel wielkiej po 
siadłości ziemskiej i szef polityczny stron- 
nictwa konserwatywnego w Belmonte: 
Edward-August, inżynier-geometra, który 
zamieszkiwał w Niiheroy, a który w koń- 
cu wstąpił w szeregi prasy brazylijskiej. 

Andrzej Przewodowski dał swym dzie- 
ciom bardzo staranne wychowanie, a bę- 
dąc sam gorącym katolikiem, zaszczepił 
w ich serca zasady głębokiej i gorącej 
wiary. 

Stan Bahia zawdzięcza mu swe naj- 
wspanialsze dzieła architektoniczne: wspa- 
niały most żelazny Don Pedro Il na rzece 
Paraguassu, mierzący 366 metrów długo- 
ści, a łączący miastą S. Felix i Cachoeirę, 


RYSZARD BRAUN 


sobą, 
W 


jąc za 


Na treningowym stadionie ba- 

seballu ginęły m”sowo piłki. Je- 

dnemu z graczy udało się roz- 

wiązać tajemnicę: przetrząsnął 

hręcącego się w pobbżu murzyn 

ka i ž jego ubrania wyleciało | 
10 piłe' 
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kanał lihéus, łączący rzekę ltahipe z Ita- 
buną, ułatwiający w wysokim stopniu wy- 
wóz z żyznej okolicy, obfitującej w kakao 
i trzcinę cukrową, przez port Ilaćus. W sto 
licy Bahii jego dziełem jest słynny łuk No- 
wej Drogi, gruntowna przebudowa komo- 
ry celnej, wspaniałe, marmurowe schody 
majestatycznego kościoła Conceicao, da. 
Praia i wiele budynków publicznej użytecz | 
ności, Przewodowski wykreślił plany pierw 
szej kolei żelaznej i nowego portu w Bahii. 

Były wojownik o wolność Polski prze- 
biegł wzdłuż i wszerz stan, w kiórym za- 
mieszkał, spełniając humanitarne zadanie 
zwałczanią posuchy. W wyprawach tych 
wiercił nowe studnie, przewracał spad i 
bieg rzekom, zaniesiony i zatarasowany 
przez piasek i namuł i rozbudował sieć ka- 
nałów. Andrzej Przewodowski dokonał 
zdjęć fotograficznych systemu rzecznego | 
Bahii i odznaczył dokładnie bieg najważ-| 
niejszych wód w nader szczegółowej pra- 
cy, traktującej o zagadnieniach topograficz 
nych owego stanu i gorliwie oddawał się 
żmudnej pracy konserwacji licznych arte- 
ryj żeglugi rzecznej. 

W nagrodę swych zasług został odzna- 
czony przez rząd orderami Chrystusa i 
Róży. 

Zmarł dnia 31 marca 1879 roku, w 
80-tym roku życia, w swej rezydencji, po- 
łożonej na wzgórzu Mont-Serrat w mieś- 
cie Salvador da Bahia. Został pocaowany 
w rodzinnym mauzoleum, wzniesionym we 
dług własnego planu i pod swoim osobi- 
stym nadzorem. Rzad prowincji udzielił w 
tym celu rodzinie Przewodowskiego bez- 
płatnie odpowiednią przestrzeń gruntu na 
cementarzi Massaranduba. 

Wnukowie Andrzeja, synowie Edwarda 
Augusta, adwokaci Oscar i Owaldo Prze- 
wodowscy są autorami memoriału, prze- 
słanego przez Polski Komitet Narodowy 
w Paryżu, słynnemu przyjacielowi Pola- 


pokoju 


pewnej chwili, przed wejściem 


A więc jesteś! Odnalazłaś się! — krzyczeli. 


rękę. 


uniesionym 


wysoko 


KOK: IE: 


Szły we dwie w dół. 

Stara Bretonka w rurkowanym czepcu i młoda cudzo- 
ziemka w pogniecionej sukience. 

W wypełnionej słonecznym blaskiem ulicy, nie można 
było znaleźć ani skrawka cienia. 

— Chciałabym sobie kupić na targu nici do cerowa- 
nia pończoch. 

— I dlatego, pani ze mną idzie na taki upał? — dzi- 
wiła się stara kobieta. Jej drewniane saboty na trotuarze 
wystukiwały swoje rytmiczne „klap“, „klap“, a oczy ze 
zdziwieniem patrzyły na Ewę 
włosów. 

Na szczęście, 


— A już mieliśmy jechać do Wersalu bez ciebie. 
na 
ponad 


* można 


okryta wielkim 


EECUR 


ków, największemu mówcy i mężowi sta- 
nu, radcy Ruy Barbosie, którego głos za- 
ważył w akcie uznania niepodległości Pol- | 
ski przez ówczesny rząd brazylijski, kiedy | 
na jego czele znajdował się prezydent dr. | 
Wenceslao Braz, a ministrem spraw za- 


iwa choroba (0-letniego chiont. 


jedyna „pociecha” dla matki. 


Tragiczną historię o umierającym po- | wokoło. Dla matki chłopczyka, 
woli na nieznaną bliżej lekarzom chorobę | jedna, jedyna pociecha: że dziecko jej, we ' 


pozostaje 


12-letnim chłopcu polskim opisują pisma | dług orzeczeń lekarzy, nie odczuwa żadne- 


chicagoskie, 


W szpitalu powiatowym leży młody 
Franek Mizia, oczekując dnia, w którym 
będzie mógł wyjść ze szpitala i bawić się 
z powrotem z kolegami w piłkę. Nie zdaje 
on sobie zupełnie sprawy z tego, iż, nie 
wyjdzie prawdopodobnie nigdy ze szpi- 
tala, gdyż tajemnicza choroba toczy jego 
kości, na miejsce okostnej wytwarzając 
nowe, dzikie tkanki, niszczące wszystko 


go bólu. 
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chroni mężczyzn. 


gd ef ma trzech pracowników... 


spod gładko zaczesanych 


było nie odpowiedzieć, gdyż 
znalazły się już na wielkim placu targowym. Między cia- 
sno rozstawionymi kramami z trudem mieściła się suknia 
Bretonki. Suknia fałdzista, 
dziergańym w zęby. Idąca obok Ewa musiała cofnąć sie 
o krok wslecz, a potem przystanąć. Pod płóciennymi da- 


fartuchem 


granicznych był dr. Nilo Peçanha, 


Pappa Cerwony Augi! 
ECHA KORONACJI PAP-EŻA. 


Do którego z tych pawilonôw należał człowiek nie- 
znajomy? Jakiej był narodowości? l 

Gdzieś w górze, obok pomnika powiewały 
sztandary wszystkich państw, Do którego on należał? — 
Nie wiedziała. 

I nie chciała wiedzieć.  Uciekała przed nim i przed 
do pawilonu pol- 
skiego przystanęła. Pod złoconym sklepieniem stała grup- 
ka studentów. Była tam między nimi Fela i Mela, Johana 
i Georges, Marek i wysoką Włoszka. 


— Wyglądasz, jakbyś miała gorączkę. Czy ci się nic 
złego nie stało? — pytali, otoczywszy ją wokoło i ściska- 


Odpowiadała na wpół przytomnie, patrząc gdzieś, po- 
przez ich ramiona. 

— Gonit cię ktoś? Napastował? — zapytał z nagła, 
groźnie marszcząc jasne brwi. 

Obejrzeli się teraz poza siebie wszyscy. 
We wnętrzu sali honorowej pawilonu polskiego, 
wprost stójących półkolem posągów z brązu, stał jakiś 
nieznajomy z kapo:nszem, 

głową. 


pm i 


Jan Chorośnicki. 


Syndykat pracowników wielkich maga- 
zynów w Paryżu i okolicy podparyskiej 
rozesłał listy do wszytkica deputowanych, 
w których przedstawia opłakane położenie 


tych pracowników. 


Moment wkładania tiary na głowę Piusa XII. 


szkami, na wielkich stołach leżały ryby i ślimaki. Dalej 
pomidory, sałata, kalafiory. Obok sery, które palec słu- 
żącej nagniatał badawczo, potem mięso na lodzie czer- 
wone i różowe. I jeszcze żółte melony wśród czarnych 
i białych winogron. E 

Ceratowa torba wypełniła się aż po brzegi zakupami 
i zapewne za chwilę kobiecina, poprawiając pod brodą 
związany czepek, oświadczy towarzyszącej jej panience, 
że mogą wracać. 

Trzeba więc było przyznać się do celu wycieczki i za- 
sięgnąć fachowych informacyj. 

— Czy mogłaby mnie pani objaśnić, 
sprzedają sukienki? 
Sukienki? 
— No tak, sukienki. 
Jakie? Jedwabne? Kretonówe? 


gdzie na targu 


— Tanie. 
Stara kobieta uśmiechnęła się wyrozumiale. I ona 
kiedyś była młodą. Odparła: — Poszukamy. Na samym 


końcu są stragany z garderobą. 

Rzeczywiście, w głębi powiewały na słońcu białe su- 
kienki w różowe kwiatki, zielone sukienki w czerwone 
kwiatki, niebieskie sukienki w groszki i żółłe sukienki 
w kratkę. Były prosto uszyte i barwne. 

Stara Bretonka rozłożyła faldy. Podsunęła lusterko 
i radziła zmierzyć kapelusze, uszyte z tego samego co 
suknia kretonu. Najpierw ten biały potem niebieski. W:e- 
szcie różowy. 

Wprawdzie takich samych kapeluszy i sukienek na 
targu było kilkadziesiąt, a na Wersalskich uliczkach — 
setki, ale cóż z tego, kiedy Ewuni podobno było w nich 
wyjątkowo do twarzy. 

W krzywym lusterku, różowiały opalone policzki pod 
wielkim rondem i rozchylały się w uśmiechu usta. 

Przydałby się zapewne jeszcze puder i żelazko fry- 
zjera, ale na te reformy brak już Ewie odwagi. 

Nr 42 fasonu nadawał się akurat na figurkę wysoką 
i krągłą. A utargowana na 17 franków cena nie obarcza- 
ła zbytnio zawartości portmonetki. 

Teraz już można było wracać do domu małą uliczką 
pod górę. Milcząc. Z myślą o szmatkach niebiesko-różc- 
wych, w których się będzie podobała „jemu... Wpraw- 
dzie nie była to tiulowa suknia haftowana w aksamitne 
kwiaty, o której wspominał, ale zawsze coś świeżego i ja- 
snego. 

Ewunia spodziewała się jego wizyty i tą myślą żyła 
od dwóch dni 


(Masowe reduxcje w wielkich magazynach. 


W roku 1938 magazyny zwolniły z pra 
cy przeszło 6.000 pracowników. 

Po ogłoszeniu dekretów rządowych z 
dnia 31-go grudnia 1938, przedłużających 
tydzień pracy w magazynach o 2 godziny 
zwolnienia pracowników trwają w dalszym 
ciągu, przy równoczesnym zwalnianiu 
„tymczasowym“ pozostawionych przy pra- 
cy. co zmniejsza ich zarobki o 7 do 15 
procent. 

List podkreśla, że właściciele tych ma- 
gazynów tłumaczą zwalnianie koniecznoś- 
cią oszczędności. Tymczasem w rzeczywi- 
stości dochody tych magazynów  wzra- 
stają. 

I tak w sześciu największych magazy- 
nach, a mianowicie w Louvre, Printemps, 
Bon Marché, Samaritaine, Galeries La- 
fayette i Trois Quartiers, obrót w grudniu 
1937 i stycznia 1939 wynosił 680 milionów 
natomiast w rok później t. j. w grudniu 
1938 i styczniu 1939 obrót ten wzrósł do 
688 milionów, i to przy personelu zmniej- 
szonym o 16 proc. 

W ciągu lutego 1939 w czterech z tych 
wielkich magazynów wydalono 460 pra- 
cowników. Równocześnie w niektórych z 
tvch magazynów zwiększa się liczba „sze- 
fów“, tak, że gdzieniegdzie wypada jeden 
szef na trzech pracowników. 

Wyżsi urzędnicy tych magazynów po- 
bierają pensje od 75.000 do 120.000 fr. 
rocznie. Administracja i akcjonariusze po- 
bierają dkoło pół miliona fr. rocznie. Wo- 
bec tego Syndykat prosi w owym liście 
deputowanych o interwencję . 


Cały dzień wczorajszy spędziła w oczekiwaniu, blisko 
domu, nie chcąc pojechać na rowerze z Georgem, ani nie 
chcąc zagrać w tenisa z Markiem. 

Leżąc w leżaku, myślała o nim. Wyobrażała sobie 
jak poetycznie wyglądać musi wśród róż, na tle, oplecio- 
nych winem murów willi. 

Niestety, pomięty kostium i nieświeża bluzka szpeci- 
ły całość i Ewa po raz pierwszy zastanawiała się powa- 
żnie nad swoim ubraniem. 

Obudzona kokieteria nie dała się już uśpić i dokucza- 
ła przez cały dzień i noc, by wreszcie dziś skonkretyzc= 
wać się w planie kupna... toalety za trzy grosze. 

W tym celu Ewa (prawdomówna Ewunia) uciekła się 
do kłamstwa i udała bói głowy, nie idąc na wykłady. 

W tym celu Ewa (śmiała i odważna Ewunia) pierw- 
szy raz stchórzyła, ukrywając przed koleżankami projekt 
zakupu. Szczególnie bała się złośliwych uwag Feli i Meji, 
którym jej dawna abnegacja była tak dobrze znana i przed 
których okiem zmiana jej usposobienia z pewnością nie 
dałaby się ukryć. 

Na szczęście doszli już do domu i Ewa mogła scho- 
wać kretonową sukienkę do skrzypiącej szafy. Poczciwa 
Bretonka obiecała, że nie zdradzi tajemnicy. 

Już się krzątała w kuchni. Otrząsnęła z perlistej wo- 
dy zieloną sałatę na drucianym sitku i zeszła po lśniących, 
ślimaczo skręconych stopniach w dół ze stosem talerzy 
na tacy. Schody, talerze i ręce służącej złociły się od słoń- 
ca i zieleniły się od plam winnych gałązek, clnw:*'acych 
się za oknem. 

Ewunia wyjrzała przez to okno. 

Mała uliczka zbiegła wesoło z góry na dół. Słońce 
wypełniało ją po brzegi złotym blaskiem. Z obu stror. 
wyżwirowanej jezdni zazębiały się oplecione bluszczem 
sztachety; bielały wille; barwiły się kwiaty i czerwieni- 
ły dachy. Wszystkie okna były osłonięte zielono-matowa- 
nymi deseczkami opuszczonych żaluzji. W małych dom- 
kach, w półmroku chłodnych kuchenek przygotowani 
południowe śniadania. Wilgotne, kamienne posadzki bie- 
lały zimnym połyskiem. Nad  rondelkami z wzorzystej 
emalii unosiła się para i aromat. 8 

W jadalni panował chłód, Z daleka słychać było mło- 
de głosy, 

To oni wracali na śniadanfe! 

Ewunia chciałaby od nich wyje ' 
siebie. Daleko stąd, gez 

— Czy fak wygląda tęsknota? 
bie. i 
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ECHA LE STOLICY 


zycie Warszawy w kilku wierszach 


Gmina stołeczna ma przystąpić do bite 
dówy drugiego zakładu wodociągowego na 
piawym brzegu Wisły, Instytucja ta ma 
przede wszystkim na celu odciążenie Wo- 
dociągu warszawskiego przez niezależne za 
opatrywanie Pragi, a ponadto stworzenie 
pewnej rezerwy dla istniejącego wodocią- 
gu warszawskiego. 


* x 


Dotychczasowe oświetlenie pl. Józefa 
Piłsudskiego nie jest dostatecznie, sam bo- 
wiem plac nie posiada żadnego oświetlo- 
nia, Wkrótce mają być powzięte przez in- 
spekcję elektryczną Zarządu Miejskiego dz 
cyzje w sprawie specjalnego oświetlenia 
placu, wyboru typu lamp i ilości świateł. 


* * * 


Warszawa posiada dżiś 5 mostów, w 
tym — dwa kolejowe i trzy drogowe. Przy 
tym z trzech drogowych mostów warszaw 
skich — jedynie most Poniatowskiego jest 
nowoczesny i nadaje się do dalszego użyt- 
ku. Zespół trzech mostów drogowych był 
wystarczający przed laty, dziś natomiast, 
gdy obszar Warszawy wzrósł niemal czte- 
rokrotnie — liczba trzeca mostów jest sta- 
nowczó niewystarczająca dla obsłużenia 
warszawskiego węzła komunikacyjnego. 
Powstańie w przyszłości mostu Marszałka 
Piłsudskiego sprawę rozwiąże na tyle, że 
przejmie on olbrzymią część ruchu, odby- 
wającego ślę dziś przez most Kierbzdzia, 
Te cztery mosty nie będą mogły jednak w 
przyszłości zaspokoić potrzeb stolicy ja- 
ko całości, Przy tym w miarę rozwoju dziel 
nic północnych i południowych po obi 
brzegach Wisły, komunikacja między ty- 
mi obubrzeżnymi dzielnicami stawać się 
będzie coraz bardziej uciążliwa, wskutek 
konieczności objazdów przez dalekie śród- 
mieście. Dla tych celów przewidziana jest 
budowa dwóch mostów na północy i trzech 
na południu Warszawy. Na południu ma w 
pierwszym rzędzie powstać most łączący 
Mokotów i Czerniaków z Saską Kępą. Po- 
za tym most łączący ośrodek sportówy na 
Siekierkach z będącym w budowie lotnis- 
kiem na Gocławiu. Trzeci — w pobliżu uj- 


Krańeczki. 


PRZECHODZIEŃ i ODC 


mama BÓKA NA UL:CY, 


O fakcie, że nasi bliźni posiadają nie- 
zwykłe nikłe wyczucie humorit, i że są z 
matury nastawieni ponuro, niechętnie wo- 
bec bliźnich i wrogo wobec każdego obce- 
go człowieka, można się najłatwiej przekó- 
nać w pociągu. Gdy w przedziale kolejo- 
wym siedzą chociażby tylko dwie, czy trzy 
osoby i jest jeszcze kilka wolnych miejsc, 
na kaźdego nowego pasażera, rozglądaią- 
cego się za wolnym miejscem, usadzeni juź 
pasażerowie patrzą jak na wróga. Gdy no- 
wy pasaże: iesi dod:ze wychowany I pyta 
uprzejmie: 

— Czyłjest jeszcze u państwa woine 
miejsce ? odpowiadają mit pod nosem: 

— Uhm... 

Chociaź sami przecież na więcej, niż na 
jednym siedzeniu Í tak nie usiądą, chociaz 
sami bardzo często przekiinali nieuprzej- 
ność pasażerów, udających, że nie ma juz 
wolnych miejse w przedziale, chociaż je- 
szcze były. Zwłaszcza, gdy człek jedzie 
nocą, ci, którzy pierwsi dostali się do prze- 
działu, chociażby w nim było jeszcze parę 
wolnych miejsc, zasuwają szybko firanki, 
zamykają drzwi na taki zastrżask, którego 
od zewnątrz nie można otworzyć i są szczę 
śliwi, że oni będą mogli leżeć, a w kory- 
tarzu wagonu inni będą całą noc stali, 

Szczególnie komicznie zachowują s'ę w 
pociągu kobiety. Na stacji węzłowej, w Ko 
luszkach, pociąg, jadący z Warszawy, stot 
juź pół godziny ponad „normę“, czekając 
na opóźniony pociąg z /Tatowic, którego 
pasażerów ma zabrać do Łodzi, Wreszcie 
spóźniony z Katowic pociąg przyjeżdża, 
podróżni walą się do pociągu łódzkiego, | 
który niecierpliwi się, z powodu opóźnie- 
nia powstałego z nie swojej winy, a jakaś 
dama pyta: 

— O której mamy odjazd? 

— Już dawno jedziemy. Przynajmniej 
teoretycznie, 

— Ach, tak! 
mie). 

Tymczasem bagażowy, który jej przy- 
taskał wajizkę, denerwuje się: 

— Poproszę o pieniądze, bo już ru- 


(i dalej nic nie rozu- 


$cia* Wilanówki do Wisly. Na północy — | szamy... 


most u wylotu ul. Krasińskiego na Żolibo- 
rži, drugi — dla potrzeb komunikacynych 
Żerani”. 


BE" 


A. ALBERT. 


rz Fi 
Żółte auto. 

Piotr powoli wypił szklankę ginu i z 
namaszczeniem palił papierosa, jak to zwy 
ig czynił przed jazdą. W knajpie znajdo- 
wał się tylko karczmarz. Przez otwarte 

„rzwi widziało się wyłącznie i jedynie wit- 
„e wiertnicze, jak gdyby cały Texas skła- 
dał się z wież wiertniczych i nafty. 

— Jeszcze szkianeczkę? — zapytał kar 
czmarz. 

Piotr skinął głową.' 

— Będzie to twoja dwudziesta piąta 

- jazda — rzekł karczmarz podając gin. 

— Liczyłeś ? 

— Tak, a Jeńcy odbył tylko pięć jazd, 
Clark jedenaście, ty zaś masz za sobą dwa 
dzieścia cztery, 

— Aie będzie to moja ostatnia. Za ty- 
dzień ódchodzi mój statek i na zawsze 0= 
puszczę ten przeklęty kraj — odsunął 
szklankę i wskazując ta gazetę, zapytał 
karczmarza, co słychać nowego. 

— Nic szczególnego, tylko Joe Hatter 
znów ograbił bank i znikł. Wyznaczono za 
niego 5000 dolarów nagrody. Ma już na 
swoim sumieniu sześć osób, a policja nie 
może go ująć... UR 

Piotr przerwał mu w połowie zdania, 
podniósł się, zapłacił i opuścił knajpę, kie- 


RÓD 
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— Chwileczkę.. — Í dama zaczyna ź 
uwagą oglądać oczko, które się „spuści- 
ło” w jej pończoszce. 

— Proszę pani, już jedziemy! — de- 
nerwuje się bagażowy. 

— Chwila, zaraz... — odpowiada dama 
I zaczyna wolno zdejmować futro, przeglą- 
dą się w lusterku, bagażowy denerwuje się 
coraz bardziej, pociąg rzeczywiście już ru- 
sza, dama decyduje się wreszcie sięgnąć 
do torebki i wręcza bsgażowemu-30 gro- 
szy. 

— Należy się 50 groszy! Ale szybciej; 
bo nie będę skakał w pełnym biegu! 

— 50? Dlaczego? 

Bagażowy tłumaczy dlaczego, że taka 
taksa í tak dalej, dama grzebie w portmo- 
netce, nie ma drobnych, zwraca się do pa- 
sażerów, żeby jej zmienili, bo musiałaby 
dać bagażowemu nie 50, a 60 groszy, ba- 
gażowy wścieka śię, ale jakiś łagodny sta- 
ruszek nic nie mówi tylko zrozpaczonym 
wzrokiem spogląda na uciekającą stację. 

Jeżeli człowiek może jeszcze gdzieś zna 
leźć nieco humoru, to — przyznać trzeba— 
że tylko na ulicach Warszawy. 

Jakiś uliczny sprzedawca mimozy wy- 
krzykuje: 

— Mimoza, świeża mimoza tylko dla 
pięknej pani! 

Jakaś dama zaczepia go: 

— Kupiłabym, ale nie jestem piękna. 

— Każda pani, która u mnie kupi jest 
piękna! 

Trochę humoru, kochani, a życie będzie 
znacznie przyjemniejsze! 


— M i ZN Z z ec 


ODWET. 

Szczepan Miot i Zenon Wróblew nie 
posiadają, niestety, ani iskierki Humort. 
Toteż gdy Miot nadepnął niechcący na u- 
licy na odcisk Wróblewowi, ten udawał, 
że nie dosłyszał słowa „przepraszam“, 
lecz wszczął kłótnię a następnie 
przy czym pobił dotkświe Miota. Spisano| 
protokół itd. i —-Sad Grodzki skazał Ze=, 
nona Wróblewa na 14 dni aresztu, z za- 
wieszeniem na pięć lat. 


Jerzy Ķrzecki. | 


. 
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Z Witkowa donoszą: 

Na szosie, wiodącej z Mielżyna do Wit 
kowa, wydarzyła się katastrofa autobuso- 
wa. Autobus nowej konstrukcji, linii gnie- 
żmieńskiej spółki autobusowej, własność 
p. Stawniaka, kierowany przez szofera 
Fianciszka Janusa, wjechał częściowo 
wskutek oślizgłej szosy z całą siłą w przy- 
drożne drzewo. Sześć osób odniosło rany. 
Autobus, odbijając się od jednej strony szo 
sy, uderzył w drugą stronę, po czym się za 
trzymał, 


ZMBUWA „w wójta” w szkole 


Bestialskie pobicie ucznia. szą 


Z Dębicy donoszą: | 

W T-klasowej szkole powszechnej w 
Dębicy uczniowie, korzystając z pauzy w 
nauce, przyłapali jednego z młodszych ko- 
legów, niejakiego W. Chochołowskiego — 
Ə kl. z którym, wbrew woli jego, zaczęli 
się „bawić w tzw. wójta. Wynik tej bru- 


1 


: drzwi, 
le, odcziił prze- 
rżały, oddech stał 


rując się w stronę garażu. Otworzy 
wszedł do hali i, jak zwyk 
możny strąch. Ręce mu 


| 


-= Katastrofu na śliskiej szosie. 


C GSB 0©0H:6340 RANY. 


Naipoważniejsze obrażenią odnieśli: 
Władysława Wieczorkowa i jej 2-letni sy- 
nek, Fiks: Kwiatkowski z Szatowa, w po- 
wiecie tureckim i Zofia Zielińska, zamie- | 
szkała w Strzałkowie. Z pomocą nadszedł 
dr Janczewski oraz okoliczni mieszkańcy. | 

Św ;adkowie wypadku twierdza, że kie=> 
rowca miał być w stanie niezupełnie trze-, 
źwym. Dochodzenia ustalą, czy wersja ta, 
znajdzie potwierdzenie. Szofera, aż do cza- 
su uke, ~'a śledztwa, aresztowano, 


talnej „zabawy“ był taki, że biedny ch'o- 
pak w pewnym momencie zemdlał i padt 
na ziemię, za”any krwią. Okazało się, że 
wybito mu óko i złamano chrząstkę noso-, 
wą. W niezwykle ciężkim stanie przewie-, 
ziono b'edaka do szpitala w Tarnowie. | 


1a? 


N.kt inny, jak Joe Hatter — rzekł zi- 


się szybki i oderwany, a czoło zrosił zi-l!mno przestępca. 


mity pot. Nikt nie mógł przewidzieć czy 
wróci żyw z tej ostatniej jazdy. A on nie 
chciał wyskoczyć w powietrze, pragnął 
wrócić do ojczyzny. W końcu opanował to 
chwiłowe uczucie słabości, wmawiając w 
siebie, że przecież dobrowolnie podjął się 
tej pracy, aby otrzymać wysokie premie 1 
oszczędzić nieco grosza... 


Podszedł do samochodu, który ostrze- 
gawczo był pomalowany na żółto, zajął 
miejsce przy kierownicy, ostrożnie zapu- 
ścił motor i wyjechał, Wyprowadził wóz 
na szosę i jechał z szybkością 40 kilome- 
trów na godzinę. Droga była żła. Piotr mu 
siał uważać, aby omijać wyboje. Wszy- 
stkie wozy jadące naprzeciw nieco zatrzy- 
mywały się, automobiliści wyskakiwali zas 
z wozów, kryli się w pole i wracali dopie- 
ro, gdy Piotr znikał jm z oczu. — Nagie 
na drodze stanął jakiś człowiek, który nic 
ucieki, gdy Piotr zatrzymał się. 


— (o za żółtodziób? — pomyślał z 
ironią Piotr i wyjrzał przez okienko. 

Mężczyzna zbliżył się do wozu i poka- 
zując na rozbity motocykł leżący w rowie, 
poprosił Piotra, aby wziął go z sobą do 
miasta. 


Zanim Piotr zdołał zorientować się w 
sytuacji, Hatter siedział już przy nim. Roz- 
kazał mu ruszyć w drogę i zatrzymać się 
dopiero tuż przed miastem. Piotr ostrożnie 
zapuścił motor. Zmusił się do spokoju, cho 
Ciaż wiedział, że zbliża się jego koniec. 
Joe Hatter, okrutna bestia, poszukiwana 
przez policję wszystkich stanów, wpakuje 
mu kulę w łeb, gdy tuż przed miastem za- 
trzyma wóz. Hatter musiał bowiem zda-; 
wać sobie sprawę, że gdy zostawi Piotra 
przy życiu, to zaałarmuje on miasteczko. 
Na to nie mógł Hatter zgodzić się, więc 
zastrzeli go, a dopóki ustalą, kto go za- 
bił, przestępca będzie już daleko. 

Przypuszczenie to Piotr wypowiedział 
na głos i bandyta przyznał mu rację, ka- 
żąc szybciej jechać... Nagie przed nimi 
wyłonił się wóz. Samochód zatrzymał się, 
a automobilista wyskoczył z niego i jak 
szalony zbiegł z szosy. 

— Co to ma oznaczać? — zapytał 
Hatter. 

— Pytasz mnie 0 to, więc ci odpowiem. 
Automobilista boi się mnie. Nie znasz tych 
okolic i do tego jestes żółtodziobem. — 
O tym przekonałem się, gdy zatrzymałeś 
mój wóz. Wożę transport nitrogliceryny. 


wow 


Wiz na niestrzeżonym przejedzie 


MA Skutki jazdy 


Z Grodziska donoszą: 

Onegdaj wieczorem wydarzyła się tu 
katastrofa, która cudem tylko nie pociąg- 
nęła za sobą oliar w ludziach. 

Z Grodziska szosą w kierunku Pozna- 
nia zdążały wozy naładowane drzewem, na 
leżące do maj. Sapowice, w powiecie po- 
znańskim. i 

W chwili, gdy piąty z kolei wóz był na 
niestrzeżonym przejeździe kolejowym, nad 
jechał ze strony Wofsztyna pociąg osobo- 
wy. 

i Parowóz całą siłą uderzył w wóz, ła- 
miąc pięć pni sosnowych, którymi wóz był 
naładowany. Zniszczony został również zu 
pełnie słup telegraficzny. i 

Spłoszone konie uciekły z dyszlem i 
przednią częścią wozu; natomiast woźnica, 


CLEGG "PPR NEY IREK A E E WRA TRA ED 


BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
podozryszie najwięcej dokuczają na zmianę 


Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają Się 
bolesne, Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa utrudnione, Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia sie w ustroju kwa- 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN* — CGąseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiżmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego z artretyzmem, reumatyzmem. podagrą. 
kamicą nerkowa, złą przemianą materii itp. 

UREMOSAN — Gąasecziego do nabycia 
w aptekach . 


RADIO -KĄCEK. 


ŚRODA, 15 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


bójkę, 15.00 „Nasz koncen" w wykonaniu orkiestry Roz- 1534 Murek 
pz RAA 


głośni Wileńskiej 

15.30. Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz. 
złośni Katowiekiej 

16.00 Dziennik. południowy 

16.65 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Dem i szkoła: „Jaki zawód wybrać?” — po. 
gadénka 

16.35 Pieśni o Męce Pańskiej w wykonaniu chóru 
Świętokrzyskiego w Warszawie 

14,00 Ochrona pamiątek naszej wojskowości — od- 
czył 

17.15 Koncert w wykonaniu orkiestry smyczkowej 
Zw. Muzyków Chrześcijan — z Łodzi 
EaD Td Ta TYPE. JANNE WAN WY M 

18.00 Andycja dla wsi 

18.20 Nasz język 

180 „J i mój bliźni“ — dialog 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
zalonowej Rozgłośni Poznańskiej i iu. 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
(20.70), Wiadomości meteorologiczne, Wisdo- 
móośći sportowe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Opowieść o Chapinie — przy fortepianie Józet 
Tarczyński 

21.35 Poezja Wieku Złotego — kwadrans poetycki 

21.55—22,00 Przerwa 

22.00 Koncert z okazji święta narodowego Węgier — 

transmisja z, Budapesztu 

5, Przepieł prasy 

00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 

komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiacaomażj y | 

23.15—23,55 Program Warsząwy II 


20. p 
23. 


1.47 


"u ungt!-5/mr 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Muzyka operowa — płyty 
1430 Łódzkie 
programu 


w beiritt 


pogody, w czasie zimna słoty i “niepogody. ! 


l Kłopoty i rady: „Mam tyle sprawi nków 


ddowe i odczytanie j 1450 Łódzkie 


bez światła, Ed 


57-letni forna) Ławniczak, siłą uderzenia 
wyrzucony został na szosę, doznając sil- 
nych obrażeń. Odstawiono go do szpitala 
w Grodzisku, Parowóz doznał niewielkich 
uszkodzeń, tak że po 30 minutach mógł ru 
szyć w dalszą drogę. 

Jak wykazały dochodzenia policyjne, 
winę wypadku ponosi sam woźnica, jadą- 
cy bez światła, usiłujący w ostatniej chwih 
przebyć tor, mimo sygnałów ostrzegaw- 
czych maszynisty. 

Wypadek powyższy jest trzecim z ko- 
lei w ostatnich tygodniach na tym samymi 
odcinku, i 


POZĄDANY SKUTEK 
PRZYNOSZĄ PIGUŁKI 
PRZECZYSZCZAJĄCE 


CZWARTEK, 16 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7,00 Dziennik poruen, 
715 Mazyka z płyt 
8.00 Audycja dlu szkół 
8.10—11.00 Przerwu 
11.00 Audycja dla szkół 
11,25 Wgzanki meledyj 
płyty 
11.57 Sygnał czasu I bejnał z Krokowa 
12,05 Audycja pałodniowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy ło 
15.06 Pedróż w przeszłości — pegat 
dzieży 


Giiheria i Shivin — 


inc) 
anku din mio- 


pr 


dialóg (2 Katowic) 


urkiost ry 
p 
16.00 Die: 
12605 Wiadomeści g 
16.20 W fabryce przetworów jurzynawych | i y= 
wyci — audycje dla młodzieży licealnej (z Po- 


znenia) 
1640 Gra ma klawesynie — płyty 


+ . mai 


1700 „Argloc* — felieton Romana Fajensa 

17.15. Recital skrzypcowy 

11.20 Z naszych pieśni — śpiewa Ada Witko”s* + 

i Kaminska . 

1000 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

142) Teatr Wyobraźni: „Dziady“ — Aduma Mie. 
kiewicza (wieczór I) 

119.15 Koncert rozrywkowy w wtkonaniu małej or- 

PERINEO E PU. ER E L POZWEM E E 

kesty POR. i ia. 

f a mra 

20.35 Audysje informacyjne, Dziennik: wieczorny, 

| Wiadomości meteorologiczne, Komunikat śnie: 
gowy z Krakowa, Wiadomości sportowe oriz 
Nasz program na jutro í 

21.00 Recital foriepianowy Al. Unriáskícgo 

2140 „Wtedy tak czytano — felieton e ksisż 

"22.00 Pieśni walijskie, stkocho 1 le 

EEEE 1. © + WARE 130 REA —LEDPTG aa © | 
brydach — piyty 
PSR Sirm eam a a 

22.40 Muzyka z płyt 

2255 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika ashesi ara 
wiadomaśrt meteoralogiszne 

23.05—23.55 Koncert polskiej muzyki kam ilnej 

Łódź, jak Raszyn, orazi 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna — płyty 

11.25 Muzyka z plyt 

1400 Koncert symtoniczny — plyty 


wiedomości giełdowe i edczytanie 
programu 


18.00 „Tam, skąd czerpiemy wiedzę o Łodzi” — po-| 1640 Murska z płyt 


gadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
16.25 Wiadomośri snertówe lokilne 
21.55 Audycja lokalna 
22.05 Pogadanka aktualna 
5 Koncert solistów 
5 „Lody ruszyły* — opowiidzaie 
5 Zakończenie audycyj 


dej z nich jest po cztery litry nitroglice- 
ryny. O tym wiedział ten automobilista, po 
nieweż każdy tutaj zna moje żółte auto i 
iciekł mi z drogi, Normalnie jadę z szybko 
ścią 40 kilometrów, a teraz robię 60. Pra- 
wdopodobnie zaraz wyskoczymy w powie- 
trze. Wystarczy tylko, abyśmy się natknęli 
na większy kamień, lub jakiś wybój. 

, — Co za głupie kawały? Myślisz, że 
się przestraszę? 

— Wszystkiego się spodziewałem, ale 
nigdy nie pomyślałem, że z takim ptasz- 
kiem jak ty pojadę do nieba, Jak powie- 
działem, rozwożę nitroglicerynę. Za jej po 
mocą wydobywamy naftę. Ludzie przypu- 
szczają, że wystarczy wyborować w ziemi 
otwór, a już tryska nafta. Nie jest to takie 
proste. Często, na pra/kład, zdarza się, że: 
świder przełamie się i wówczas nafta nie 
wytryśnie. Usuwamy więc przeszkodę za 
pomocą tego materiału wybuchowego. < 

— Zatrzymaj wóz! — krzyknął blady 
z przerażenia Hatter, kierując lufę rewor 
weru na Piotra, : 

— Już robimy 70 kilometrów na godzi- 
nę — rzekł Piotr naciskając pedał — zaraz 
znajdziemy się w niebie, Policja będzie się 
niezmiernie dziwiła, że znikłęś z powierz- 
chni ziemi, a możesz mi wierzyć, że zaraż 
nie pozostanie po tobie nawet guzik. 

— Zatrzymaj natychmiast wóz — rzeb” 


18.00 Od pierwszej fotografii do taśmy filmowej — 
pogadanka 

18.10 Mnzyka z płyt 

118.20 © wszystkim po troszku 

18.26 Wiadomosci sportowe lol: he 

| 22.00 Krajowa przętwórczość gorzelnicze 

12220 Koncert życzeń. Łódzkiej Rod: 

23.05 Zakończenie andycyj 


no L 
ny Ridi woj 


— Popatrz, popatrz, kto chce do mia-j Wożę dwadzieścia cztery baryłki, a w każ- 


Hatter, przykladając Piotrowi rewolwer do 
skoni, ~ 

— Jeśli strzelisz, nastąpi w wsz 
wstrząs, a to juź całkowicie wystarczy, Mi 
pozostanie po tobie ani jeden włos, moż.. 
mi wierzyć... 

Hatter opuścił rewolwer i zaczą! bła- 
gać Piotra, aby jechał womniej. 

Piotr zwolnił tempo, migafo mu przed 
oczyma. Ujrzał niezliczoną ilość świateł na 
drodze, były to reilektory nadjeżdżającycn 
aut. Piotr przeraźliwie krzyłaiął, zdawa 
sobie bowiem sprawę, że nie potrafi ich 
wyminąć i dojdzie do zderzenia, co ozna- 
czało śmierć, | również przerażony Hatter 
zaczął przeraźliwie krzyczeć. 

Nagle wizja znikła, Były to tylko świa- 
tła pobliskiego miasta, Piotr uśmiechnął się 
pogardliwie i zajechał na podwórze komi- 
sariatu policji, 

Wyciągnął z wozu drżącego Hattera, 
przekazał go dwum policjantom, a nastę- 
pnie w krótkich słowach opowiedział ko- 
misarzowi o przeliegu wypadków. 

Komisarz oświadczył mu, że otrzyma 
wysoką nagrodę I wyraził mu swe uznanie. 

— Wiele komicznych rzeczy dziele się 
na tym świecie -- odparł z uśmiech*n 
Piotr — sześćdziesiąt raży na minutę prze 
kiinałem mój zasód, sle uigdy nie wie -- 
łem. że nitrogliceryna uratuje mi życie. 
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po meczu w Libawie 


zwycięska drużyna wraca de Polski. 


We wtorek wieczorem druga reprezen- 
tacja bokserska Polski, bawiąca na Ło- 
iwie, rozegrała w Libawie mecz z reprezen 
tacją tego miasta. Polacy, którzy wystąpi- 
li jako reprezentacja Poznania, odnieśli zde 
cydowane zwycięstwo w stosunku 14:2. 
Sukces Polaków przeszedł najśmielsze 0- 
czekiwania, zwłaszcza, gdy się uwzględni, 
że sędziowało dwóch Łotyszów i jeden Po 
lak, a w ringu arbitrem był również Ło- 
tysz. Nasi pięściarze wykazali bardzo do- 

rą formę, wygrywając szereg spotkań 
przez k.o. W poszczególnych wagach wy 
aiki były następujące: 

w wadze muszej Lendzin znokautował 
w pierwszej rundzie Caune; 

w koguciej — Sobkowiak wypunkto- 

t Trusisa; 

w piórkowej — Skałecki wygrał walko 
werem, gdyż Łotysze nie mieli zawodnika 
w tej wadze; 

w. lekkiej — Kowalski 
punkty Knisisa; 

w półśredniej — Jarecki znokautował w 
pierwszej rundzie Kazaksa; 

w średniej — Szułczyński poniósł jedy- 
ią porażkę z Fiedorowsem; 

w półciężkiej Klimecki znokautował w 
|-ej rundzie Kromberga; 

w ciężkiej Białkowski odniósł zwycię- 
stwo na punkty nad Gruenwaldem. — Za- 
wody wywołały znaczne zainteresowanie, 
gromadząc przeszło 1500 widzów, 


zwyciężył na 


Jadmięme baranie młodzieży goddinami zajęć 


rak wim WZ". A y 2 7 AO D 


Ssetialna ko 'isia 23 


Na poniedziałkowym posiedzeniu za- 
rząd Łódzkiego Okręgowego Związku Pił- 
ki Nożnej rozpatrywał oficjalną propozy- 
cję PZPN odnośnie meczu międzypaństwo- 
wego Polska — Belgia w dniu 27 maja 
w Łodzi. 

W środę rano Polacy opuścili Libawę, 
udając się z powrotem do kraju. 


HELSINKI — WOŁYŃ 14:2. 
W Równem odbył się we wtorek wie- 


Zarząd Związku Łódzkiego postanowi 
przyjąć propozycję naczelnej magistratury 
piikarskiej i podjąć się organizacji meczu. 

Omówiono już sprawę wstępnych przy- 


BEDG meczu z Belgijczyicanai. 


ża AM. eain A m kla AE M JARO, © KAKA KA 


j nie się organ zacią 


Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA, 


Notowania z dnia 14 marca, 
NOWY JORK: loco 9.09, marzec 8.74, kwiecień 
maj 8.34, czerwiec 8,23, lipiec 8.13, sierpień 
1.89, wrzesień 7.75, październik 7.75, listopad 7.72, 
grudzicń 7,69, styczeń 7.69 


mecz odbędzie się na boisku 
przy Al. Unii, 
Stadion do tak wielkiej imprezy piłkar 


tego, klubu | 8.54, 


Skiej ma być odpowiednio przygotowany, LIVERPOOL: loco 5.40, marzę: 5.06, kwiecień 
fizy czym poczynione na nim będą udosko | 5,05, muj 5.01, czerwiec 4.91, lipiec 4.82, sierpicA 


nalenia techniczne. 
W poniedziałek zostanie przez ŁZOPN 
wyłoniona specjalna komisja, która przej- 


4.76, 
grudzień 4.59, styczeń 4.59, luty 4 
Egipska (5akell.) : 741 


wrzesień 4.10, październik 4,64, listopad 4.59, 
.60, marzec 4.61 


loco 


mie wszystkie sprawy dotyczące organiza- Upper: loco 6.09, marzec 5.98, maj 601, lipieę 
cji meczu z Belgią. Warto dodać, że mecz) 6.05, wrzesień 6,05, październik 5.89, listopad- 59L 


Połska — Belgia, będzie najpoważniej- | styczcń 5.94 


czorem międzynarodowy _ mecz bokserski gotowań. szym piłkarskim meczem międzypaństwo- BREMA: loco 10.44, marzec 10.00, maj 9.16, M- 

pomiędzy reprezentacją Finlandii, występu Mianowicie polecono prezesowi nącz.|wym z tych, które dotychczas odbyły się | Pies 9.47, październik 9.25, grudzień 9.24, sty- 

jącą jako reprezentacja Helsinek i reprezen} Konopce skontaktować się z ŁKS-em, gdyż| w Łodzi. czeń 9.24 

tacią Wołynie. — Zwyciężyli fińscy bok- C ooe . 

szrzy w stosvnku 14:2. Jedyne zwycięstwo Waiufy, dewizy i akcie 

medyk o 2 ża bok- p S id ki iki » PAPIERY PAŃSTWOWE ZNIŻKUJĄ. 

ci w 1 ZyýynSKI t 3 W dziale papierów państwowych punował a 
Wyniki poszczególnych walk: a poj a iEFown! tem EC: NICZNYM strój dowi SA kasowa) słaliej. Ę 


NENA NN NN 


w muszej — Oli Lehtinen pokonał = 5 Z prem iówek Dolarów k x ie nie 
Owsiankęj "on |obezu wyszkolenioweśo PZDNU zywo spos Po megia ! ei ta 
A a 1.2 , 2 emu 2 zi, tere 12 en pu Ż s 
» koguciej — Huuskonen- wygrał z W dn. 20 marca rozpocznie się wyprzez okręgi list kandydatów powołała na W grupie innych pa p NOO i pi 
Eaten Warszawie obóz wyszkołeniowy dla in-|ohóz: z okręgu poleskiego 5-ciu uczestni- ||, '*p a Duż LEWORIFNNA "SESKCYSIA > ERNO 
F w piórkowej — Salminen wypunktował struktorów piłkarskich. Zadaniem obozu | ków, ze stanisławowskiego — 4, z łódzkie ski zB dać: PA z 
rączka; | } A będzie przygotowanie kadr instruktorskich | go —2, z pomorskiego — 1, z lubelskiego 4-proe. Poź. Konsolidacyjna orav listy i obliga 
w lekkiej — Ahti Lehtinen przegrał z dla słabszych okręgów. Obóz, który trwać |— 2, z krakowskiego — 3, z zagłębiow- cjé ików Roltego i Gospodarstwz Ris jowego 

Tomczyńskim; „„lbędzie od dn. 20 do 31 marca zgromadzi | skiego — 5, z wileńskiego — 2. Z Raye RAUNO n pomni e, 
Mada 2 — Rossi wygrał z Wierz 26-ciu czynnych piłkarzy, bądź też przo- Kierownictwo administracyjne obozu | LISTY ZASTAWNE — COKOLWIEK SŁABaŻk, 
w średniej — Suhonen wygrał w pierw downików, pragnących poświęcić się pra- spoczywać będzie w rękach magistra Fory- hi Zsinteresowymie i obrot mij papieru 

cy instruktorskiej. sia, kierownictwo techniczne powierzono p, | loktesjnymi 


szej rundzie przez 
szczaka; 

w półciężkiej — Forss odniósł zwycię- 
stwo nad Rączką; 

w ciężkiej — Karpinen znokautował w 
d:ugiej rundzie Chłopeckiego. 

Zawody zgromadziły około 2 tys. wi- 
Gzów. 


poddanie się Ganu- W obozie uwzględniono przede wszy- 


stkim przedstawicieli okręgów wschod- 
ńich; — poleskiego, stanisławowskiego, 
białostockiego i wileńskiego. W dalszej ko 
lejności uwzględnione zostały okręgi: Iwo 
wski, lubelski, krakowski i zagłębiowski. 
Nie uwzględnione zostały natomiast z racji 
dostatecznego nasycenia instruktorami ókrę 
gi: warszawsk, śląski i poznański. W zwią 
zku z bliskim terminem Otwarcia obozu 
obradowała w Warszawie komisja wyszko 
leniowa PZPN-u, która -z nadesłanych 


deda, obrady w radzie naukowej WF) 


We wtorek przed południem odbyło się 
komisyjne posiedzenie Rady Naukowej 
Wn F. w Warszawie, na którym członek 

Rady, wizytatorka H. Olszewska referowa- 
la stan wychowania fizycznego w naszym 
szkolnictwie zawodowym na wszystkich 
trzech poziomach; niższym, gimnazjalaym 

i licealnym. 

Obradom przewodniczył gen. dr. St. 
Rouppert. Na posiedzenie przybyli prócz 
czionków Rady Naukowej przedstawiciele 
ministerstwa W. R: i O. P, oraz Państw. 
Urzędu W. Fui.P. W. 

W niezwykle ciekawym i wszechstron- 
nie opracowanym referacie wiz. Olszew- 
"ka zobrazowała sytuację, w jakiej rozwi- 
„a się wychowanie fizyczne w naszym 
szkolnictwie zawodowym. Szczegółny na- 
cisk referentka położyła na przeładowanie 
programów w szkołach zawodowych, nad- 
mierne obarczenie młodzieży godzinami za 
jeć i przedmiotów obowiązkowych, oraz 
na minimalny wymiar czasu, przeznaczo= 
ny na W. F. w tym typie szkolnictwa. 

W obszernej dyskusji, jaka wywiązała 
się po referacie, podkreślono, że młodzież 
szkół zawodowych, rekrutująca się z uboż 
szych warstw społecznych i obarczona nie 
zwykle wysokim wymiarem godzin pracy, 
odbywającej się nierzadko w wysoce nie- 
pomyślnyca warunkach higienicznych, po- 
trzebuje szczególnie troskliwej opieki ze 
strony wychowawców fizycznych. Wycho- 
wanie fizyczne odegrać winno dla tej mło- 
(zieży doniosła rolę higieniczną oraz kształ 
tującą w znaczeniu usprawnienia rucho- 
wego. 

Na zakończenie zgłoszono szereg cie- 
kawych wniosków. Na plan pierwszy wy= 
sunął się wniosek dr. Juriewiczówny, do- 


Sport w kilku słowach. 


— Sekcja lekkoatletyczna KP Zjednoczo 
ne otwiera w nadchodzącą niedzielę tego 
SA sezon tradycyjtym biegiem na prze 
łaj. Bieg ten odbędzie się na nowym sta- 
dionie KP Zjednoczone i jest dostępny dla 
wszystkich biegaczy zrzeszonych i niezrze 
szonych Długość trasy wynosić będzie 0- 
koto 2 kim: 

Zbiórka zawodników na stądionie ©0 
godz. 9.30. Zgłoszenia do dnia 17 bm — 
przyjmuje sekretariat klubu przy ul. Przę 
dzalnianej 68. 

Tardycyjny bieg na przełaj ŁKS z okaz 
ji otwarcia sezonu odbędzie się za bois- 
kiem przy Al. Unii na trasie około 3 klm 
dla zawodników starszych a dla juniorów 
na dystansie około 1 i pół klm. Organiza- 
torzy uzależniają długość trasy od warun 
ków atmosferycznych w dniu biegu. 

Lekkoatleci ŁKS prowadzą systematycz 
ny trening już od 3 tygodni. Spodzłewany 
jest w tym biegu start około 15 biegaczy 

— Jak nas informują, PZPN wystąpi z 
projektem zmiany granie działalności Ł. O. 
Z.P. N. Projekt jest w tej chwili podda- 
ny dokładnym studiom. Między innymi 
zmianami PZPN projektuje przydziejen'e 
do ŁOZPN Kutna i Łowicza, natomiast od 
biera Skierniewice, które ze względu na 
dogodność komunikacyjną mają być przy- 
lączone da WOZPN 


| 


magający się, aby w drodze badań nauka- 
wych spróbowano określić, jaki byłby nie- 
zbędny wymiar czasu na wychowanie fi- 
zyczne w szkolnictwie zawodowym, aby 
wyrównać dzięki niemu to nadmierne obar — Tegoroczne zimowe mistrzostwa 
czenie młodzieży zajęciami praktycznymi plywackie Polski odbędą się w Warsza- 
i przedmiotami umysłowymi, jakie ao wie w dniach 18 i 19 marca. W mistrzost 
ją w szkole zawodowej. wach tych startować będą również pływa 


Sklad reprezentaci Warszawy 


luby. Na szkolenie piłkarzy przeznaczone 


SEE na misirzosiwa bokserskie Polski 


Na indywidualne mistrzostwa Polski w, wym będzie Małecki; lekka: mistrz Polski 
grupach Warszawa będzie reprezentowana | Kowalski lub Tomczyński; półśrednia: 
przez następujących zawodników: mistrz Polski Jańczak, mistrz. Warszawy 

waga musza: Rotholc (rez. Baśkie-| Kolczyński; rezerwa Grądkowski; średnia: 
wicz) ; kogucia: Sobkowiak (Miller); piór- | Milewski (Miks); półciężka: Łuka (wobec 
kowa: Czortek (jako mistrz Polski) i Stryj! rezygnacji Doroby), rezerwa Cendlak; cię 
kowski (jako mistrz Warszawy). Rezerwo | żka: Archacki (Albert). 
= FT TĘ SWI ON AO JONA Warszawa, jak wiadomo, walczy w gru 


CZY INTERWENCJA ERĄ pie wileńskiej. 
URZĘDU W.F. 
przyczyni się do fikwicncji konfliktu? 
Głośną sprawą wystąpienia sekcji pięś 
ciarskiej klubu Kruscnender (Pabianice) z) 
związku bokserskiego załnteresował się 
Okręgowy Urząd WF w Łodzi. 


o mistrzostwo Polski 


W tej ciekawej sprawie Okręgowy U- Finałowe mecze w koszykówce męskiej 
rząd zażądał od klubu Kruschendera nade- | © Mistrzostwo Polski rozegrane zostaną na 
słania motywów które skłoniły zarząd klu| SĘ warszawskiej YMCA w dniach 24—26 
bu do wycofania swej sekcji pięściarskiej | © im. 
zŁOZB. W grupie finałowej walczyć: będa na- 

Należy przypuszczać, że interwencja | stępujące drużyny: Cracovia, Polonia- war 
Okręgowego Urzędu WF przyczyni się dol szawska, KPW Poznań i AZŚ Lwów. 
szybkiego zlikwidowania tak szkodliwego | > i 
dla boksu łódzkiego zatargu ŁOZB — Kru Bi ak kj spotkań — przedsta: 
«reż 24 bm. godz. 19. Cracovia — KPW, 
godz. 20.30 "AZS — Polonia 

25 bm. godz. 10.15 Cracovia — Polo- 
mia, a następnie godz. 20.15-Cracovia — 


CWTNZTEPKETA ASIA EZEKZEC Rae a a Sn 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO— Maria-Antonina; 
CORSO: — Orkan. 
CAPITOL: — Konflikt. 
EUROPA — Żona - lalka. 
GRAND KINO — O czym się nie mó 
Whun 
IKAR: — I. Sekretarka jej męża; Il, Bit 
wa na Brodway. 
IRA: = I. Kombatanci; Il Szeik, 
METRO: — Alpejskie osły. 


— Okręg poznański wystąpił z pro- 
pozycją rozegrania zawodów międzymia- 
stowych Poznań — Łódź. Mecz ten ma Się 
odbyć w Poznaniu w dniu 4 czerwca. Pro 
pozycja ta zostałą przez ŁOZPN zatwier- 
dzona. 

— W najbliższą niedzielę odbędzie się 
o godzinie 12 na stadionie Wimy przy uł. 
Rokicińskiej 82 towarzyski mecz piłkarski 
między drużynami Wimy i WKS-u. Mecz 
ten będzie poprzedzony przedmeczem, któ- 
ry rozpocznie się o godzinie 10 rano. 

—. Zarząd ŁZOPN postanowił zwrócić 
baczną uwagę na sprawę szkolenia w tym 


sezonie piłkarzy tódzkich. Przede wszyst- MIMOZA: — |. Marnotrawna córka; 
kim w celu podniesienia poziomu gry dru- Il. Kalit z Bagdadu. | 

żyny reprezentacyjnej Łodzi będą przepro- OŚWIATOWY —  Rakietą ną Marsa 
wadzare treningi czołowych piłkarzy. Poza| Maskarada. 


OAZA: — Ostatnia brygada. 

PALĄCE — Głos matki. 

PRZEDWIOŚNIE: — Zapomniana me- 
lodia. , 
PALLADIUM — Romanse cygańskie. 

RIALTO. — Zaza. 

RAKIETA: — Zapomniana melodia. 

STYLOWY: — Indyjski grobowiec. 
SŁOŃCE — Rakieta na Marsa. Maska 

rada: 

TON: — Przeklęta. 
ZACHĘTA: — I, Fortancerki; 
kie ścieżki. 


tym zwrócona będzie uwaga na juniorów. 
ŁZOPN postanowił wykorzystać pracę ab 
soiwentów ostatnich kursów przodowników 
piłkarskich i obsadzić nimi poszczególne 


będą dość znacząc fundusze. 

PZPN nie zatwierdził jeszcze p. Z Kra 
chułca na stanowisko komisarza rozwiąza 
nego WSS w Łodzi Naczelna magistratura 
piłkarska chciałaby sprawę konfliktu z sę 
dziami piłkarskimi w Łodzi załatwić polu 
Downie, 


panen 


ll. Dzi- 


——0)0— 


Zimowe mistrzostwa seine Polski. 


Dokładny program Spo: 


małe, przew 


Spojdzie, do współpracy z którym zapro- W 


szono magistra jesionkę i Dyke. Poza tym > Warszawie siracù 
komisja postanowiła zaprosić do współpra 1933 r. 0.50 pri 
cy z obozem w charakterze wykładowców ko e, jih 
pp.: dr Franka (przepisy sędziowskie), Í nioj 
inż. Merlińskiego (g nene TE siły 
| 
1 


we i statutowe), kpt. dr Kaflińskiego (po- 


moc lekarska), mgr Forysia (zasadniczej O, , PAPIERY PROCENTOWE 
R Rzy: Ea) ERATA INN Tjin aż, Ibwesłycyjna 1 emisji 06,00, 
wytyczne prowadzenia treningów). Udział 99,00, 2 eraiji 6500, 2 emisji seri 


w wykładach zadeklarował poza tym inž. 
Kuchar, który wygłosi szereg wykładów o 
urządzeniach sportowych. 


Konsoti 
, Ronwersyj 


serii 44,00, 


Z B: Nka Gosp. Krajowego I emisji 
Z. Banku Gosp; Krujow. 1 emisji 


b EE, | 
s MAPRJDW. A= ER 


2—3 i 3N em. 


81.09 
8ł OU 


Bznl ku '6 
ow. Kred. 
SES 


A 
cy i pływaczki łódzcy, wszyscy rekrutują 
cy się z ŁKS. 

Godnym podkreślenia jest fakt, iż w I 
tym roku liczniejszą będzie ekspedycja a 


Poz ONS m, Wsarzzuwy 1926 
ska. Mistrzostwa odbędą się w pływalni 
Wojskowej Akademii Wychowania Fizycz 
nego na Blelanach. 

* Łodzianie będą startować w następu- 
jących kön! kuFeńcj ach Panie: 400 mr dów 
— Krzemińska, 100 m dow Kaczorowska, 
Krzemińska ij Walska, 100 i 200 m klas. 
wicemistrzyni Polski Jalska, 100 m grzbiet 
Gozdawa, wreszcie sztaiety 4 x 100 dow 


X $ > x GIEŁDA ZBOŻOWA. 

i 3 x 100 styl zmienny. Panowie 100 kias RAK 

Chojnacki, skoki z trampoliny Majchrzak! . WARSZAWA, 15.8. — Ursede" - cedulu gieldy 
Ś Wiiko SKA. sd zbożowy = lowarbwej notuje zu 100 ky za tówns 
1 QV sinndartowy lub średniej jukości, parytet wapoń 


Dla informacji dodać należy, że Majch- Y a 

rzak w poprzedni ch mistrzostwach Polski | ta. 
Pszenić "a CZCTWONA 57 

zajął trzecie miejsce. |. P k dno. 2.0 a 2150, 


AE tand lart 14 
Bp gz | 


zawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bies 


— 2213, psč- 
i w 50% — 21.60; 


WRA WEG ia 
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Dziś w środę'i w czwartek o dej pp. (dla mło 
dzieży szkołnej) ortz wieczorem o godz. 8,30 cieszy 
ca się w dalszym ciągu wzrastającym powodzenie A 


głęboko sztuka Wildera NARA miasto" w insceniza ) po / 
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W piątek pierwszy występ kapitalnych wz 
Żelielio: 


skich „Pięvioraczków* więc Leny p SĘ ma 
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rasińskiego i K. Korwina . Pawłowskiego w kapital- e 
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Dziś į codziennie o godz. 8,30 wiecz. psychologicz 
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Instytui 


l 
| 
| 
| Światową sławę zdołał sobie już wy- 
robić wybudowany w latach 1913/15 In- 
stytut Doświadczalny Budowy Statków w 
Hamburgu: Instytut ten możnaby bez prze- 
sady nazwać „stocznią dla stoczni“, gdyż 
20 tej miniaturowej stoczni, w której prze- 
prowadza się nadzwyczaj ciekawe ekspery 
| menty naukowe i poważne studia w dzie- 
| dzinie żeglugi, zgłaszają się przed przystą- 
pieniem do budowy statków — stocznie z 
całego świata, 
= Najważniejszym zadaniem tego nauko- 
wego instytutu jest badanie działania prą- 
du oraz nurtu wódy na statek oraz dzia- 
lania śruby pędnej podczas pracy w ws- 
dzie, celem technicznego ulepszenia sa- 
mej żeglugi. Przez eksperymentowanie przy 
pomocy modeli starają się tu osiągnąć naj- 
dogodniejsze i najbardziej ekonomiczne for 
my kadłubów, zwracają uwagę na zastoso- 
wanie najodpowiedniejszego napędu, tak 
w żegludze morskiej, jak i śródlądowej. 
Na podstawie prób przeprowadzonych w 
tym instytucie osiągnięto bowiem, że stat- 
ki dzisiejsze posuwać się mogą z siłą na- 
 pędową o 30 proc. mniejszą — z takim sa 
mym wynikiem, co jest poważnym postę- 
| pem w stosunku do obliczeń teoretycz- 
mych. Oznacza to bardzo wielką oszczęd- 
ność na sile i na paliwie, do czego przed- 


| siębiorstwa żeglugowe przywiązują ogrom 


ne znaczenie, szczególnie w państwach o 
rozwiniętej flocie morskiej i rzecznej. I tak 
np. niemiecka żegluga zaoszczędza sobie 
w ten sposób kilkanaście milionów marek 
tocznie. 


Okazuje się zatem, iż praktyczne wy- 
próbowanie statków przed przystąpieniem 
j do budowy jest rzeczą bardzo ważną. 

W wielkiej hali stoczni wykonywuje 

się ściśle według planów i rysunków spē- 

| cjalne modele statków długości od 5 do 10 

| metrów, odlewane z parafiny. Modele o- 

| trzymują następnie właściwe obciążenie, 

składające się ze zbiornika i dźwigni 

 (Trimmtank), a to celem osiągnięcia wla- 
ściwego zanurzenia. 

Od rana do wieczora w specjalnym ka- 

male, mierzącym 350 metrów dokonywuje 


stocznie dla stoczni całego św 


OKRĘTY z..PAR 


modelu podczas.zaburzeń na wodzie. W 
ten sposób, oczywiście w pewnej skali i w 
pewnym przybliżeniu można się zoriento- 
wać, z jaką sprawnością odbywa się stero- 
wanie, Próby takie jednocześnie mają du- 
że znaczenie dlá ustalenia formy napędo- 
wej przyszłego statku. 


W Cuxhaven pod Hamburgiem znajdu- 
je się ponad to oddział Instytutu, którego 
zadaniem jest badanie wodorostów, jakie 
posiadają na zewnętrznych ścianach kadli- 
ba podczas jazdy statku, a tworzących 
grubą warstwę, złożoną także ze stwo- 
rzonek morskich, ślimaków itp. Warstwa 
ta wpływa ujemnie na szybkość statku. 
źmniejszając ją nieraz 035%. Wodorosty 
działają także szkodliwie na farbę i metal, 
wskutek czego często niszczeje dno i bur- 


W czasie badań 


[Y 


Budowy Stutków w Hamburgu. 
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Różne konkursy oszczędnościowe, np. 
książeczek depozytowych, ekonomicznego 
prowadzenia własnego gospodarstwa itp. 
zwróciły uwagę na kobietę, jako na tę, 
która posiada i dyspońuje pewnym budże- 
tem, stanowi więc ważny element w. ży- 
ciu gospodarczym swego kraju. Nie ma- 


stwierdzono około |my jednak jeszcze dla Polski danych sta- 


150 gatunków tych roślin i metody usuwa- | tystycznych, objaśniających faktyczny stan 


nia 


ich stale postępują naprzód. 
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majątkowy zbiorowości kobiecej, 


żone bakterie Kocha 


Nieczwylsły eksperummemi z chorą małpą 


Słynny fizjolog amerykański Ralf Wil- 
lard miał ulubioną małpę, którą pieszczo- 
tliwie nazywał Samem. Przed paru miesią- 
cami małpa zachorowała na gruźlicę gar- 
dta, Jego uczony pan wiedzial, że Samowi 
pozostało zaledwie parę tygodni życia. 

Postanowił więć wykonać ciekawy 
eksperyment, 


Rozdawnictwo masek gazowych w Paryżu 
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W Paryżu przystąpiono do rozdawania masek gazowych dla ludności cywilnej, 


Biedne zwierzę patrzyło wielkimi prze- 
rażonymi oczyma na swego pana, który 
go całego pokrył jakąś masą „wodoszczel- 
ną“. a potem zastrzyknął mu sporą dawkę 
jakiegoś płynu, który miał zapobiec skrzęp 
nięciu krwi. Zamknięto następnie nieszczę- 
Sną małpę do pokoju, w którym tempera- 
turę utrzymywano stale na jednym pozio- 
mie — 1 st. C. W kilka godzin potem Sam 
zdechł, przynajmniej pozornie. Gdy go po 
6-ciu dniach wyciągnięto z owej „lodow- 
mi“ małpa robiła wrażenie zamrożonej sztu 
ki mięsa. 

Gdyby temperatura w owej zaimpro- 
wizowanej lodowni spadła do -5 st. C, 
zwierzę zakończyłoby życie tym razem nie 
na „niby”, ale w tym stanie rzeczy Sam 
odżył, Odgrzewany stopniowo obudził się 
rzeźki i zdrów bez śladu gruźlicy. Zamro- 
żenie nie zabiła małpy, tylko wyniszczyło 
bakterie Kocha, gdyż zachodzi ciekawe 
zjawisko, iż bakterie wytrzymują bardzo 
niską temperaturę zewnętrzną, o ile natu- 
walna ich pożywka ciało zwierzęce posia- 
da temperaturę powyżej zera, i giną natych 
miast o ile temperatura żywego ciała spad 
nie poniżej 0. 

Po ogłoszeniu przez prof. Willarda 
niezwykłego doświadczenia, zgłosił się do 
niego 34-letni Stefan Simkowicz z Holly- 
wood, który zgodził się poddać swą oso- 
bę eksperymentom. 


— 
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:.ata|$Krzetna Amerykanka 


umie gromadzić oszczędności, 


Ameryka, która prym wiedzie w prze- 
różnyca obliczeniach statystycznych, i któ 
ra lubuje się w nustawianiu tabel i wykre- 
sów z przeróżnych dziedzin życia, nieraz 


nawet w tematyce swej dziwacznych, prze 


prowadziła już także badania i w tej dzie- 
dzinie. Warto się zaznajomić z tymi cy- 
frami i zapytać jak wyglądałyby u nas? 

A więc 70 pet. amerykańskiego niająt- 
ku prywatnego, czyli zawrotna, astrono- 
miczna cyfrę 200 miliardów, znajduje się 
w ręku kobiet amerykańskich. 

Ogólna suma asckuracyjna wynosi w 
Ameryce 104,5 miliardów dolarów, a z te- 
go cztery piąte opiewaja na nazwiska ko- 
biet. Kobiety posiadają również na swo- 
ją własność paczki akcyj, mianowicie 49 
pet. na 15 milionów akcjonariuszy. — Naj- 
bardziej jednak imponują wysokie wkłady 
>szezędnościowe w bankach, gdzie kobie- 
ty mają przewagę, bo reprezentują 65 pet. 
posiadaczy kont, — Figurują także w 40 
pet. jako właścicielki sum hipotecznych. 

Jaki stąd wniosek? Skrzętna i zapobie- 
gliwa Amerykanka: umie dzielić, mnożyć 
i dodawać — umie nadać rentowność swej 
pracy i bynajmniej nie ustępuje pod tym 
względem sprytnym jankesom. 


PODSŁUCHANE 


ZEMSTA JEST SŁODKA. 


Jasio ma dopiero sześć lat, ale jest tak 
nieznośnym bachorem, że wszyscy się go 
boją. Najbardziej boi się go ciocia Emcia, 
która dba o to, by obcnodzić się z nim jak 
z jajkiem. 

Dzisiaj jednak zaniedbała zwykłych 0- 
strożności i nazwała Jasia obrzydliwym 
brudasem, gdyż nie chciał obmyć rąk przed 
wyprawą do wuja Teofila. 

Teraz siedzą razem w tramwaju i Jasio 
pęka ze złości. Patrzy ponuro na cioikę 
Emcię, która wystrojona wygląda młodo i 
elegancko i nagle wpada mu do głowy po- 
mysł słodkiej zemsty: 


— Babciu, babcin! — ryczy na cały 
tramwaj — na następnym przystanku już 
wysiadamy! '] 


Grech, fasola i bób 


W pierwszym dniu rozdano 200.000 masek. 
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odbudowują nasze tkanki, 


| się tysięcy różnych pomiarów, aby ustalić 
| z największą dokładnością takie zasadni- 


| Redaktorzy: naczelny i dziaśt po 
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cze momenty, jak siłę maszyn, dalej szyb- 
kość statku, a z drugiej strony najlepszą 
formę śruby okrętowej jak i kadłuba. Ce- 
lem ułatwienia badań, modele zaopatrzo- 
me są podczas tych prób w małe śruby, 
poruszane specjalnie wbudowanym silni- 
kiem elektrycznym. Inne znowu badan a 
pozwalają na najdokładniejsze obliczenie 
 majwydatniejszej sprawności przyszłego 
statku. 
Obok długiej hali znajduje się stan ma- 
 aewrowy, mierzący 70 metrów szerokości. 
Tam odbywają się dalsze próby. W sta- 
wie tym stwarza się sztuczne fale według 
skali siły wiatru, co pozwala na poddanie 
| dokładnym obserwacjom zachowania się 


Danamczycy nie 
„Kłopoły” mieszkańców 


Stosunki sanitarne w Panamie pozosta- 
wiają do dziś dnia wiele do życzenia, po- 
dobnie jak w niektórych krajach Ameryki 
Łacińskiej, gdzie większość ludzi nic nie 
słyszała o urządzeniach higienicznych. To- 
też niedawno, kiedy z funduszów Instytutu 
Rockefellera urządzono w pobliżu każdego 
domu w Panamie doły sanitarne, w całym 
krzju zapanowało wielkie poruszenie tym 
bardziej; iż ze względu na zdrowie publicz 


cienie pośpieszyli dwaj stewardzi 


ku trzymał hełm korkowy, chroniący go skutecznie przeć 
afrykańskim słońcem, W pewnej chwili Ciszoń rozejrz 
się po porcie i zauważywszy Sznur oczekujących na pasa- 
żerów aut, skierował w tę stronę swe kroki. Za nim jak 
okrętowi z walizkatni 


tuba Kontroli. 
szczęśliwego wybrzeża. 


ne specjalni kontrolerzy pilnowali, aby 
doły te utrzymane były w czystości, a Zza- 
niedbywanie ich było czasem nawet kara- 
ne grzywiią. 

Panamczycy coraz częściej zaczynają 
narzekać, że od czasu kiedy cudzoziemcy 
w*argnęli na ich szczęśliwe wybrzeże, nio- 
sąc cywilizację, skończyła się w Panamie 
wrlność, 


Rodzaj pokarmów takich jak: mięso, 
ryby, jaja, rośliny strączkowe i inne są dla 
człowieka niezbędne, bo skład ich jest naj 
bardziej podobny do składu naszego ciała. 
Dzięki nim odbudowujemy nasze tkanki, 
które ciągłe zużywają się, gdy zaś orga- 
nizmowi nie dostarczymy tych pokarmów, 
ciało nasze nie ma z czego odnowić się od- 
budować i człowiek chudnie i słabnie. 

Ludność niezamożna spożywa u nas 
mało mięsa — może nawet zbyt mało w 
porównaniu z ludnością miejską, która na 
odwrót mięsa spożywa zbyt dużo. Trzeba 
jednak zaznaczyć, że mięso nie jest wcale 


często słyszy na wsi. Jeżeli jednak porów- 
namy siłę i zdrowie tych co jedzą mięso 
codziennie i tych co raz na miesiąc — to 
spostrzegamy, że nie jedzący mięsa są czę 
sto zdrowsi i silniejsi, Nie znaczy to, by 
mięso nie było potrzebne. To tylko prze- 
konywa nas, że w braku mięsa, które jest 
prawie wszędzie zbyt drogie, by było spo 
żywane codziennie szczególnie przez war- 
stwy niezamożne, człowiek może jeść inne 
pokarmy: jak: groch, fasolę, bób, które są 
traktowane jako potrawy podrzędne, a w 
rzeczywistości niezmiernie cenne. Tam, 
gdzie nie ma mięsa, ryb, jaj, mleka, rośli- 
ny strączkowe są konieczne. 


Ciszoń ubrany był w elegancki biały garnitur, a w rę- 


ał 


na ramionach. Widocznie ich właściciel musiał być wę- 


PORTRETY 


drującym ptaszkiem, skoro oblepione były 
nalepkami różnych hoteli. 


kolorowymi 


wie pustego hallu, portier zasalutował i poprosił go o wy- 
pełnienie druków. 
Ciszoń otrzymał miły pokój na trzecim piętrze z wi- 


Mimo upału, w numerze hotelowym 
Ciszcń 


dokiem na miasto. 
panował miły chłód, dzięki świetnej wentylacji. 
wyszedł na balkon i z góry spojrzał na miasto. 
Ta sama wyjątkowa cisza... 
Na ławeczkach pod rozłożystymi palmami tu i ówdzie 
siedziały grupy Arabów, zażywających rozkoszy lenistwa 


tak konieczne dla zdrowia, jak się o tym 


000—— 


Grał jak desperat i... wygrał kilkaset tysięcy franków, 
Krupierzy znali go i polowali na niego w nadziei, że jed- 
nak szczęście odwróci się od tego  milczącego Polaka, 
jak go nazywali między sobą. Ciszoń jednak wygrywał 
nadal, a postać jego wśród bywalców kasyna stała się 
niemal legendarna. 

Kiedyś wieczorem pożałował pewnego  siwówłosego 
Francuza, który zgrał się do nitki. Zaryzykował, przedsta- 
wił mu się, pożyczył dość póważną kwotę i postawił za 
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wszy się z porlu minął kilka wąskich uliczek i wpadł ua 
główną arterię komunikacyjną Casablanki. Żar był nie do 
zniesienia, toteż główna ulica nie tętniła charakterysty- 
cznym życiem wielkich miast i o tej porze była wyjątko- 
wo wyludniona. Ciszoń po raz pierwszy stanał na ziemi 
afrykańskiej, toteż ciekawie przyglądał się budynkom. 
— I to jest Afryka? — zapytywał w myśli siebie. — 
Kamienice takie same jak w Paryżu, Londynie czy War- 


; szawie. tidyby nie tubylcy w białych zawojach, gotów 


stu z okrętu na okręt, zmieniał miasta i hotele, lecz nigdzie 
nie mógł zaznać spokoju. Coś go stale goniło, prześlado- 
walo i kazało uciekać dalej... W nieznane... Bez celu... 
Nie zachwycił go ani wspaniały krajobraz Madery, gdzie 
spędził kilkanaście dni. Jedynie Santa Barbara ze staro- 
żytnym kościółkiem, o którego mury obijały się stale 
szare chmury, przykuła jego uwagę. Tu w cichej nawie 
świątyni często spędzał godziny na żarliwej modlitwie. 
Nikt go nie obserwował, nikt go nie pytał, a z ludzi wi- 
dział jedynie zakonników, modlących się jak i on. Po Ma- 


błękitne oczy..  Ciszoń patrzył w nie jak oczarowany 
i myślą przeniósł się do owej słonecznej czytelni, gdzie 
takie same błękitne oczy spoglądały miłośnie na niego: 
Oczy Zosi... Jego Zosieńki... 

Tej jeszcze nocy Ciszoń uciekł z Lazurowego Wy- 
brzeża... 

I oto teraz siedzi na balkonie hotelu w Casablance. 


Sam wśród obcych ludzi, którzy go nie posądzają o nad- 


Ta eT Z, przyrodzone siły i którzy, co najważniejsze, nie interesu- 
POWIEŚĆ | byłbym założyć się, że jestem w sercu Europy. mP di dj ROWE E e E SE Przy! dzone siły i którzy j JSZE, 
Romane-ROMA i AE derze odwiedził Wyspy Kanaryjski y! > md 3 ja się absolutnie jego osobą. 
RMAN KIEGO o okrążeniu obszernego placu, zatrzyniało sie e akat sie całymi dniami po uroczych rskich p | 
FU SKI - RE R + ię LA R 2 3 E O, tak,.. A to dużo... O to właśnie chodzi... Dlatego 


przed wielkim gmachem, na fasadzie którego rzucał się 


y 


w oczy napis: „Hotel Virginia“. Szofer w czerwonym fe- 


Ą zie nacisnął klakson. 


A W O | 


"portowego — Klaudiusz Lityńst 


1 


Prawdopodobnie był to umówiony 
znak między nim, a służbą, bowiem nagle z foyer wybie- 
gło kilku umundurowanych boyów. 


Gdy Ciszoń wszedł za nimi do olbrzymiego, lecz pra- 


Z Z 
zm 

„nego — Franciszek Probst; 

3 aj A 

łu, kroniki lokalnej — Feliks B 


serpentynach. Z Las Palmas, jakaś niewysłowiona tęskno- 
ta pchnęła go w nową podróż. Wylądował gdzieś w Ville- 
franche, gdzie wynajął pokój w maleńkiej willi nad mo- 
rzem. Będąc przekonany, że ruletka wyrwie go z bezna- 
dziejnej apatii popróbował szczęścia w jaskini gry Monte 
Carlo, 


działu krajowego i lokanego — Roman Furmański; działu 


abol; za ogłoszenia i artykuły rek 


lamowe odp. J, Pawlikówna 


uciekł. W momencie gdy wrota Sezamu stanęły przed 
nim otworem. 


Nagłe chrząknięcie wyrwało Ciszonia z zadumy Zły 
spojrzał w stronę drzwi. Ach, to boy.. 
— Proszę? — zapylał Ciszoń chłopca. 


wa 


Wydawca: Jan Stypwkowski i 
Odbito w drukárni, ul, żwirki 2 w Łodzi 


Kr 74 


"~ 


powstaje wskutek złej przemiany materii. Žądajcie bezpłatnych 


broszur. Stosujcie zioła CHOLEKINAZA u NIEMOJEWSKIEGO 


Wys 


Organizacje kombatanikie w E n 
aia ow aana WOS ŻYDOWSKIE 


Z Inowrocławia donoszą: 
Na ostatnim zebraniu organizacyj kom 
batanckich i powstańczych, należących do 


giwania się imionami i nazwiskami polski- 
mi i pózbawienia żydów prawa korzysta- 
mia z dobrodziejstw ustawy o zmianach 


Federacji Polskich Związków Obrońców Í nazwisk; 
Ojczyzny w Inowrocławiu z miasta i po- t) poddania rewizji prawa Obywatel- 
wiatu inowroclawskiego stwa polskiego; 3 


chwalono następującą rezoliicję: 
„Stwierdzamy, że kwestia żydowska W 
Polsce musi doznać jak najrychlejszego| e 
rozwiązania zgodnie z interesem Narodu i 
Państwa Polskiego, wobec czego powinna 
odbyć się szybka, planowa i konsekwen- 
tna likwidacja wpływów żydóws skich we 
wszystkich dziedzinach życia „Gram 
go, kulturalnego i społecznego Polski, 
do zupełnego usunięcia tych wp lywó ów. 
Wysiłki nasze muszą zmierzać (do: 
a) ograniczenia dostępu żydów, do wa, 


g) odżydzenia radia, teatru, sztuki į mu 
zyki w ogóle, życia ktliuralnego w szcze- 
ólności i przede wszystkim usunięcia ży- 
dów i ich wpływów na instytucje utrzymy 
wane z.pieniędzy publicznych”. 


7 


jednostiyślnie j 


Łódź, dua 15 marca 


szych uczelni; Wczoraj w 
: wych odbyło się pierw posieczenie radzie; 
ę ; 1 ele Bata; żydów | wych odbyło się pi | : 
b) usunięcia nadmiar: A m y ckiej. Koniisji Finansowo-Budżetowej, 
skiego z wolnych zawodów; W obradach wzięli ndział prez. Kwapiń- 
c) usunięcia żydów z instytucyj. pañ- } ski, wszyscy wi iceprezydenci, członkowie Ko- 
stwowych i publicznych; ImSfi, ie, zęląicy za infor biai ańych A 
p , a ostaw "OW JE Ierowmcy przedsięDIior stw miej Ach, 
d) pozbawiei nia żydów prawa d W dyskusji nad prelimin: zem 


dla wojska i instytucyj państwowych; 


wszystkim: 
e) zakazania żydom używania i posłu- 


wym na 1939/40, rak, = przede 
Dział l-szy — Zarząd ogólny: 

R. Belka zgłósił w czasię dyskusji w nio- 
sck o zińniejszenie uposażeń wszystkich 
członków Prezydiitm o jęlen stopień iot. 
zw. dodatek mieszkańiewy, 


: mE 
Wycieczki horini: 
W „związki Z tym wnips 
now5kKi w) śnił, że w tej spraw ie istnieje i 


1) Po słońce Południa 
21204 pd zł 668,— n 
2) do Sztokholmu i Kopenhagi! sj | obowiązuje te hwala Rady I ej jśkiej i wSzt 


ia 


31/5—5/6 od zł 200— | kie wnioski w tej kwesti — sa bezprzedmio- 


towe i nie moga podlegać żadnej dyskusji. 
3) do Helsime!x dodatków 
1§ = 18/6 od zł 98,— 


Jesli zaś chí dzi o sprawę £ zw, 
4) do Antwerpii i Londynu 3 


Jl mieszkaniowych, 10 wszyscy członiewie pre 
21/7 od z! 824,— E 


S; zydjttm korzystają z mieszkań służbowych, 
5) Fiordy Norwenii 


na, 


dziem drugim „Mał stek komunalny". 
Sprawą ta xywołała ODS 

w czasie której wystmięte zostały 

etiminujące żydów -Ze wszeikiego 

| kontaktów 

-80. ë 

= Nastere l przedyskuiow ARO 
— „Spłata Giugów". 


Jeśli chodzi o dział 3-ci 
stwa Miejskie), to sprawę 


Wyjazdy indywidualse zagranicę 
Oi A Rack 


je i ć sprawy 
informacje i zap sy 
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PZ) SKIF WYŻ PODRÓŻY 


„dział-4ty- 


(Ptzedsiebiór- 
odłożono do 


tę 


EEEE WETO 


„ddź, Kioltrńonisa {s 65 chwi iti; kiedy pędzie rozpatrywany biidżet 
tel 101-01 i 266-50 „Przedsiębiorstw Miejskich, 
i Po gdöyciit dyskusji — dział; I- -szy, Il-gi 
Q NiC TT EAA 
iTęlefonm 


Polska misi być 
silna i lednolital 
To hasło Naczełnsoco 
Wodza tezlizuje ZWIĄZEK 
REDNAWN STOW 
SZEFA 


Pogotowie Miejskie 102-90 


Po Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-3 

Pogotiwia Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 

Straż Pożarna tel, 8 

Mp: że a 3 zp 65 
fow, Przeciwżebracze 


Nan 


OT OOOO OE ==" 


3 Pik E AREE S SENET RARD 


EEEIEI TAE EES A E SEE S EEE e i SA e Ea 


Za ireść ośloszeń | |Dr med Henryk Ziomkowski 
redalcja pic odzowiada 


a | Choroby weneryczne, moczopiciowe-i skórne 
Dr HENRYKOWSKMI 


6-go Sierpnia 2. Tetoton 118-33. 
Przyjmuje od 9 — 12 I 3 — 9 wiecz. 
Specjal, chorób skórn, weneryczn. i sętt5nain, 
powrócił 
tei. 202-098. 


w niedziele i święta od 9 — 12 w poh 
UGUTTA 9 t.l e a ja! m 
UL. TRA „A p. cz pY 
przyjmuje od 8 — 11 r. i od 6 — 9 wivcz. +:© KANTOR 
w niedziele į święta od 9 — 12.30 po poi. Sgec. chorób skt rnych i weterycznych 
Dla skórnie charych g. ambulator, 10—11 4 5—6 w. PIOTRKOWSKĄ 90, tel. 1209-45, 
pmen Przyjmuje cd 8 —2 i ód 6 — A; wiecz. 
w niedzielę i święta cd 8 — 2 po pał. 


DR. MED. 


H, ELACEROWA 


Dr. enye yny 


LUDWIK BORUCHOWICZ 


WÓLCZAŃSKA NR. 37 e Sierpnia 9) 
telefon 152-68, 


Przyjmuje codziennie cd 6 — 8 wiecz. tożnictwo-i ehóroby KOBIECE 
w "niedzielę i święta od 12 — 1 po poa. PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66 


Przyjmuje codziennie ód 10-12 i od 5—8 witez 


Dr HEL 
Spee. chorób weneryczn., motzopie siawych i skórnych 
TRAUGUTTA. 8, tel. 
Przyjmuje od £. ll i od 4—8 wiorz., w niedziele | 
i święta od g. 10—12 w poł. 


Dr med TREPGAN, 
Specj. chor. wenerycźzn., skórnych i moczop?ciowyth 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 witta w niedziele 
i święta od 9—1 w poł. 


Lr s» 
2 jis TA, 


br med LUBICZ eoon» 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych PLEGARIA ze, Kaia i 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel: 143-12. fiis ehe- < eeg | 
(róg Narutowicza) | rych na EETA nos, gardło chowa |xstnia 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. [R Piotrkowska 67, tel. 127-81 fi. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. |E 9-21. p G.B88 w, przyjm, Di, Rakowski. Przy ieczało 
i TT Gabiadt k ownięóna dó wszelkich urześtyi” 


n TY 09 SE ZPA Ta FAJ TE Wezwanie na m ast» 
LECZNICA m 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst, traw: pabtantekich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 


Dr. med. 


Maria Frena.ewiczowa 


choroby kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Nojókkowakiecó) 


Dr. Mea, Przylmuje od 3—. oprez piątków. Tel. 269-64 


NEWIAZSKI 


Ceny znacznie zničūne! 


LECZNICA CHUR. 2ĘBOW i JAMY USTNEJ 


spec, ener wenerycz,, skórnych i pełnie: LEK. . DENT. 

ANDRZEJA 5, 5 

nrzyjmuje od 8 — 1 w Poł. i od 5 — 9 wiecz. EL. p> aK LĘ 5 Sz 
w niedziele i święta od 9 — I w poł. PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 


Egz od r. 1900 


BR. BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 


CEGIELNIANA 4, tel. 100-57; 
Przyjmujo od g 8 do 1 i od 5 do 9 wieca, 
„w miedziels i święta od g 10—1 w poł, 


NIE ZAŁĄCZAĆ zna czków. Nowe życie-dobro- 
byt osiągniesz nadsyłając d ato urodzenia. Adre- | 
sować: Studio „Paldini Kraków, Tomasza, 
skry tka 652. 


isi finansa «© 
EED. Ra Apa Miejskiej e Lodzi. 


| Kwaäolnski tzo pytanie: — Jak 


wobec czego ta spultwa zatwu jest nieaktuaj | MUZEA — BIBLIOTEKI — 


od zł 520,— | wianiu spitwy emeryt 
6) do $z ztokkolmu i i Kovenkagi M | skreślenie kiej: ykazu pobierających emeryta- |od g. 10 ds 19. 
Jas g|-ry wszystkich żydów. 
PE 227 wd zł 220,— 5 Nastepiie przystąpiono do dyskusji 


| niedztnik 


t < 
Sezny 
t Zamenhofa 1% tel. 


„eCHO” 


GW Ł:CLUYCH «a Mdai SZ 
znacza puik artyżerii przeciwlotniczej. 


rze 
$ 
Futko arty 


eni przeciwoiniczej im, Marszał- 
ka KFdwarda z 


zmigłego-KYdza oglasza konkurs 
na marsz na urkiestrę dętą z fanfarami (w stro 
iu es) na następujących warunkach: a) marsz 
winien mieć charakter uroczysty, z tym by ewen 
tualnie nadawal się do defilady w szyku pie- 
Szym, b) na pamiątkę udziału pułku w zaiti- 
waniu taska pożądane jest oparcie go ha mo- 
tywie jedne! piesti górników zaolziańskich 
c) konstrukcja Marszu winna pozwalać na pod- 
łożenie tekstu da powyższej piosenki. d) czas 
wykonywania marszu 2—3 minuty, e) pułk ma 
prawo poczynienia poprawek w porozumieniu z 
dutorem, 

Pułk wyznacza jedną nagrodę w wysokości 
350 zł dla autora naiłepszei pracy, uznanej 
przez. iury» 

Utwars przeznaczone na konkurs winny być 
nadesiańe w pattytiirze na orkiestrę dęta w 
4łosach orkiestr o wyciągu fort, pod adresem: 
puik arty'eii przeciwlotniczej im. Marszałka 
Śmęgłegoęydza w Warszawie. Do przesyłek 
należy dołączyć zapieczętowane koperty z ty- 
inten tuarszu. Wewnątrz kopert należy podać 


7 


| 
| 


imię, nazwisko i adres autora. Otwarcie kopert 
odhędzie się komisyjnie dnia 1 lipca 1939. 


- buczeto vej 


i IV-ty przyjęto bez zmian w $umach poda-, 


godzinach wieczoro-| nych w preliminarzu budżetowym na 1939/40 | 


rok, 
W wolnych wnioskach — omówiono spra 

wę robót sezonowych. 
W tej Sprawie t. 


Szwajdler wskazał, że 


wydzią- prowad zone one witny być bez zaciągania 


jJakichkotwielc pożyczek, a w związku z tym, 


birdeto- zronme z odpowiedn mi przepisami na sti- 


zansowane ich winno pójść co najmniej 20 
proś] prelimińowadego budżetu, 

Wobec takiego postawienia sprawy prez. 
to naieży 
zrobić? 

R..Szwaidler. —, Wobec tego. pytania, 
ja na przysztym posiedzenie Komisji wskażę 


skiem, dyf. Kali- | sposoby, jak należy Okroić budże:, by te 20, 


procent się znalazło. 
Na tym posiedzenie -zostało zakończone. 
Dziś. dalszy ciąg obrad Komisji Finanso- 
do-Budzetowej nac projektem  preliminarza 
na rok 1959/40. 


i wieki. 


WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 


Po tej wymianie zdań, r, Belka przy oma Andrzeja MM) otwarta dla publiczności codziennie, ' 
zgłosił walosek 0 | prócz niedziel i świąt, od g 10 da 21, w soboty 


MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PILSUD. 


nad| SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz: 


ności w gtujrach (do 15 osób) we wtorki, cywartki 


bszerha dyskusję,| i soboty, "dla pojedyńczych osób — w niedziele od 


p 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 


rodzaju od osęhy. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
gerpodarczych Zafżądu Miejskić+ nr 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu 


żenm p. Alnenlcla. 

MUZEUM HISTORI I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
FISBRTA (Plie Wolności 1) dostępne dla publicz. 
bości w średy, rawnriki, soboty i niedziela od go. 
dziny 10 do 2. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sledktowo 
cza) otwirie w dni powszednie odl g. 10 do 3, w nie- 
dziełe i święta od g: 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3: 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA EYDE- 


k P Nawrot $, tel. 153.55. 
YSTAWA STOW. PLASTYKÓW „SZKOŁY 
W ARSZAWA SKIEJ! rga EUGENII RÓŻAŃSKIEJ. 


TAGO WOLFEFA i STANISŁ AWA ZAL” 
Én SIGO w lokaln IPS.u, Pork Sienkiewicza, 
WYSTAWA OBRAZÓW art-mal, M. SIEMIS- 
r ul, Piotrkowska 113, 
ORADNIA , UBZZPIOCZIu0.k w lokalu 
Brac owijczego Tow. Oświatowo „ Kultnralnego im. 
Śr Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w. po- 
7 da 9 wierz, Porody bezpłatnie 


wod Ë 


—— 


PRZYJACIEL 
7 BBEGBATWE 
tego gospodarstwa ‘est płyn 
LUNA który czyści szyby 
lustra stebra i platery 
B= BG 
ATT ad FF 
(U E SS Aad éa EA 
STO LA: 
BË Ri 


ażywać będziesz PIX Nmyd/a tonoleni: 


Dr ŁAGUNOWSKI | 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych | skór. 
nych. (Gainer coenigeno - świa'łoleczniczyj 
PIOTRKUWSKA 70, tel. 1581-83. 
Od 8=10, 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—1. 
| MEZ CZYŁ ENII M ój Sys stem daje pelnię sit 
męskich i energię nawet w wieku starszymi. 


Że os: nia pod „Energia, Kraków, Skryt- 
ka 240. 
179- -89, | BRZE AŻ NIMI! tato się odewyczaić palz- 
nią natychi miast — ze tj ioja metode, ro- 
3 wron - Ad fesować: Womouth, Kra 


SŚtroszowgk 29; 


AR 


Ti 
go 


RADIO 15:72 Watt 4 lompowe głośnik dynatni- 
zl. 165. ataz wszelkie naprawy Metropo"s 
104-533. 


NA Ai TEME ze. 745. 
ZMIE Enny ze 136; 


Sprzedaż również na raty 
cd zł 1:,50 mies 


Do. nabycia we firmie: 


»BLFA- RADIO« 


wł Mkcłeż oda. 


Centrala; Nawrot 1, tel. 18560 
Filia: Piotrkowska 287, tel. 124-068 
PORO ROME RA JÓZEF, — Sikawa, Poniatowskiego 
ur 40, A: legitymiacię Ubezp. Społecznej m. 


Łodzi i wekseł in błańco na 50 zł z własuego DaN 
anni ez z A | WY StA WIEDNIA, Który. unieWAŹNia: j 


Dwa 


' stosunku do oskarżeń, 


ilonym suknem święcić będzie 10-lecie pol- 


| uwzględnić. 


„program której złożą się: 


Í 


kl MOLIENSHI 


` 


WARSZAWA, 153 — Na wczerajszym 
posiedzeniu Senatu przystąpiono do debaty 
nad budżetem Min, Sprawiediiwości, Obszer 
ny releral wygłosił sprawozdawca sen. Gto- 
wacki, charakieryzując prace ministerstwa 
Mówiąc o wymiarze sprawiedliwości e» 
tent zwrócił uwagę, że wydział karny musi 
energicznie tępić nieposzanowanie cudzej 
własności, Nie mniej zaleca się ostrożność W 
gdyż procent wyro- 
ków twalniających okazuje się dość duży. 
Liczba WIĘNIÓW prewencyjnych ciągle jesz- 
cze jest nadmierna. 

Sprawą lepszego uposażenia materialne=! 


s nA AN 


go osób, zatrudnionych w wymiarze sprawie; na w wyższym stopniu powierzać 


| 


(lliweści nie może być stale traktowana tylko 
jako postulat teoretyczny. 
GZIÓW | i prokiwatorów naprawić bład, który 
zaraz z poczatku popełniono. Wielkie z zanie- 
pokojenie wywołały pogłoski o zamiarze dal | 
szego kasowanią sądów grodzkich. Oświad- 
czenie pana ministra na ‘komisii budżetowej 
przyniosło pełne tspokojenie w tej sprawie. 

W dziale więziennictwa położono kres dal 
szemu wzrostowi przeludnienia więzień, Roz 
budowę ośrodków pracy dla więżniów uwa- 
żać należy za rzecz bardzo pożądaną. 


KODYFIKACJA PRAWA POLSKIEGO. 

Sen. Fichna zaznacza, że jednym z naj-| 
| bardziej ważkich zagadnień w resorcie Min.fj 
Sprawiedliwości jest sprawa kodyfikacji pra- 
wa polsk'ego. Jeżeli w Polsce za dużo jest 
jeszcze nieprawości, fo walka ze złymi obja- 
wami tym będzie skuteczniejsza, im środki 
bedą miały mocniejsza mec prawną. ka 
nie o powszechne jednolite prawo polski 
jest naglace. Omówiwszy historię dów 
małżeńskiego, mówca podkreśla, że obecne 
prawo małżeńskie narzucił Królestwu Kon- 
gresowemu Mikcłaj I-szy w postaci ustawy; 
która odrzuciły uprzednio sejmy królestwa 
kongresowero. Żaden kodeks cywilizowa= 
nych narodów nie zna przepisu, któryj u nas 
obowi iązyje, że ojcostwa poszukiwąć nie wal 
no. Święci triumi niemoralna zasada, że za 
I cudze winy karze się dzieci. Ukryty pod zić 


ski projekt ustawy o prawie malżeńskim. 
Sen. Szelagowska zwraca uwagę, że prak 
tyka sacłowa. wykazuje, że najniebczpiecz= 
niejsi są przestępcy zaczynający od młodego 
Dlatego od dziecka trzeba rozpoczy> 
nać opiekę, by zwalczać zło w zarodku. Z 
dotychczasowcąo doświadczenia wynika, że 
najlepiej spełniają role sędziów w sądowiii- 
ctwie dla nieletnich kobiety i to przy rozbu- 
dowywaniu tego  sądównictwa trzeba 


Sady dla nieletnich, działające specjalny- 
mi metodami, są bardzo por żyteczne w walce 
z przestepcęzościy I datego ndiezy je jak naj- 
prędzej rozbudować. Może rczszerzający 
się obecnie kult siły i przemocy zostanie 
przez działalność tych sądów ukrócony. 
Sen. Horodyński omawia bolączki ziem 
województw wschodnich | wysuwa postula- 
jy w imien' nolttdności uktalńskiej, 
Séi. Fudakowski podkreśla, że zzgadnie- 
nie familijne było poruszone tyle razy, że wy- 
starczy przypomnieć, że sprawa nabrzmiała 
cd strony stosttnkć jw wewnetrznych. 
ny spoistości życia rodzinnego. P. mi inister ; 
okazał czynna troskę rzadu w tei zawiłej! 
sprawie. Rząd umie sobie dawać radę ze 
„sprawami zawiłymi — czego dowodem de- 
| kret prasewy — tylko niech rząd załatwi tę: 
sprawe nie w formiie dekretu, a razem z na- 
mi (pan minister przytakttje), A wieg fu 
sprawa zalatwicna ku ebopó! nej ze 
Dalej mówca porusza sprawę niczaw 
sedziów. -Z tą zależnościa 


nie tysko dla dobra sędziego, ale dla naszego | legtos 


Ww łasnego. Duz referentów budżen mi nister 
siwa Sprawiedliwości bedzie jesze zę kolej- 
no co rok tó samo mówiło. Sprawę poprawy 
bytu sędziów zaliczam do koń'ccznych inw: 
stycyi państwowych, tak, jak zakadnićnie 
ROznowa. 


BUDŻET MIN. PRZEM, I FHANPLU, 

Pe krótkiej odpowiedzi referenta izba przy 
Siąpiła do depaty nad budżetem Min. Prze- 
myszu i Handiu. 

Marszatełę zawiadomił izbe, iż pan mini 
ster przemysłu i handlu Roman jest chory i 
ku swemu fłęhokiema żałowi mie 
mó iyi „wziąć udzialu w obradach. 
Iefaras? FOR. KOBYRASKIW 
że w Polsce mugimy dążyć do prze- 
tena się z państwa ro'n czego w opan- 
IWA "Pr zemys? owo, 


4 


ue Polski POZW Oli na intensyfik spję kultury j MÓW. i, mię nic: Wel  cjczy= 
rolnaj oraz stworzy realne warmiki "do finan- zny. Krzyż i medea! och: a wojnę fla 
sowania refotnty rolnej. ja charakter odznaczenia w ć 

W kożcy mówca stwierdza, że w naszym 2) RA 3 otrzy: ie rzyż ochov. 
przemyśle poważńią rałe gra kapitał zagrani-| niczy za wojne mcże SIE ni oian osobom, 


czny, który na 1. 1. 1938 r. wynosił 42,0 proc. 


Z kolej na dru sm miejscu stéi kapiłał żydów 
ski. brak „danych uniemożliwia zobrazowa- 
rc iollke 61 go kapitału. Głów nad jego 
roa piu ezga na tym, że stanowi on znaczną 
wielszość W benda per cym i dcta tcznym, 
omon rie oz w nrzomyśie istniejącym 
pcza fornia spółek akcyjnych. Dopiero na 


© TAT IFGO RYC | OS TFT E 
AKADEMIA W P.T.O.K. 

dniu 17 marca jako w wigilię imie- 

Praco- 


U 
nin Niarszałka Śmigiego -. Rydza 


|wnicze Towarzystwo Oświatowo - Kultu- 


raine im. Stefana Żeromskiego urządza W 
lekalu własnym uroczystą akademię, na 
zagajenie pre- 
(asa Towarzystwa inż. Waligórskiego, 
lpr relok cja naczelnika Kowalskiego 
| „Marszalek Śmigły - Rydz jako Wódz, 
chór PTOK. deklamacja, recytacja oraz 
skip 

Początek 6 godz. 


20-0j. 


29 SZTOKHOLMU i KOPENHAGI 


31. V. — 5. VL 


13. — 21. VII 


25. Vi — 9. VIII. 


e a 1 a a CZELE æ a KROCZE POWO Wa 


trzecim miejscu stoi kapitał polski. 


ft. T = 


NUI 


preliminurze budżeiowe uchwalona wczoraj. 


Problem 


polskiego handlu w Polsce należy jeszcze cią 
gle do rzędu postulatów, czekających dópie- 


| 


ro należytego rozwiązania. 
s 'UNARODOWIENIE HANDLU. 

Sen. Barcikowski wskazuje, że dzisiaj 
panuje już zrozumienie zarówno w społeczeń 
stwie, jak i w rządzie dia sprawy unarodo- 
wienia i naprawy naszego handlu. Istnieje 
jednak ciągle dysproporcja między tym co 
się mówi, a tym co się robi. Kupiectwo pol- 
skie nie ma wielkich szans, aby w należytym 
tempie skupić w ręku polskim aparat wymia- 
ny. Polityka monopoli państwowych powin= 
sprzedaż 


hurtową, swych jartykułów placówkom pol- 


Należy wobec sę- | skim. 


Społeczeństwo żydowskie pawinno zrozu 
; mieć, że nami kierują wymagania polskiej ra 
cji sta ML, 

Sen, Klarner jest zdania, że proces una- 
rodowienia winien się odbywać jako wielka 
programowa |praca społeczna i państwowa, 
z którą nie harmonizuje nienawiść narodo- 
wą, ani rasizm, jako zjawiska sprzeczne Z 
psychiką i historią Polski oraz niczgódne z 
etyka kościoła rzymsko- katolickiego. 

Mówca / zapowiada omówienie przy dys- 
kusji nad budżetem ministerstwa skarbu 
sprawy metod polityki gospodarczej, zmierza 
jącej do uprzemysłowienia i unarodowienia 
życia gosnodarczego, 

Sen. Beczkowicz stwierdza, że polityka 
surowcowa jest podstawą uprzemysłówienia 
kraju. Koniecznym jest wydanie ustawy rá- 
mowej o preferencji krajowych SUŁÓW ców 
włókienniczych, któraby normowała w kr 
sób zasadniczy i przewidywała przymys uży 
wania wiókna krajowego. Żersanizi "wane 
w racjonainy sposób spożycie na rynki wë- 
wrnętrznym stworzy zapotrzebowanie na kra- 
jowe surowce włókniste, eo spowoduie 
zwięk szenie produkcji pod wzgledem obsza- 
ru zasiewu i podniesienia plonów, Pod tym 
wzgłedem możliwości Polski. sa Czromne, 

Sen. Gnoiński poruszył zagadnienie. péz- 
robocia, twierdzac. że da się one załatwić 

Chodzi o. to, 


AB środkami gospodarce zyfni. 
Żeby na wsi powstawaito rzemie ige, chatu- 
Hewa i handel. Należy fakże popierać hen- 
del wiejski różnymi sposobami, a wiec przez 
przygotowanie fachowe nowych kupców, 
rozszerzenie akcji udziefonia stypendiów itd. 
Dalszą kwestia jest zane wnienie kapait 
obrotowero i kredytu pienieżnero czy ma- 
teriałowego. Nastonnyvm wars Be im rozwo- 
in handi wiejskiego jes! 'powstawasimapel= 
skiego hurtu i wręszcie zdrowy rozwój han= 
dłu spółdziciczegy, 


SPRAWA RZEMIOSŁA, 

' Sen.. $emkowicz zajmuje się zo radnie- 
nieni rzemiasła, utrzżymijac, ze dziś w żyd 
rządzą rzemiostem, Mówi się wiele o kredy: 
cie i pomocy dla rzemiosła, 3 la naj wano 


szym postilatem iezn jesi to, zeby wszystkie 
przepisy i zarządzenia, odnoszące stę do 
rzeguosła, -wychęc aity z jednckc migister- 
Łstwa, które | do EO pi ine, A miang- 
wite z mim stwa przemnysiu i hand'u. 


ad STO | 


, 


trzeba skończyć j SEN, 


Ki omawia szeroko zagade 
nienie handu zaeianicznećo na tle sytuacji 
guspodarczej kraj. Omawia szczegóiowo 
sprawy eksportu i import, pi Htykę taryfową 
l trakłatową, zaznaczając, że w Polsce jest 
wyrażne dażenie do usprawnienia i uprósz- 
czenia obsługi handlu zagranicznego, 
Następnie zabrał sios w zastenetwie cho 


Sen. Drozdóws! 


MI 


rogo min. Romona wieć sas 
| Prze zakdńzzeneti pos enia do aag 
| marszaikowskiej wsłynola . mite! -pęlacja 
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tb były ranne na poiu Di 


u Diiwy 
znaczone krzyżem Virtuti Mi 
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litati 


SA D n łegiy 
705 bat odt 


iub krzy- 


żem wz ilecznych, 3) służyły czynnie 3 mie 


siące, w tym co najmniej 2 miesiące w oil- 
działach walczacych na froncie. 

3) Medal ohotniczy ża wcjnę może hyć 
nadany osobóm. określonym w art. I ust. 1. 
które nie zostały obięte- ochotniczym krzy 
żem ża wojnę, a czas ich służby wynosi co 
najmniej jeden miesiąc, PT: 


4) art. 8: osoby odznaczone krzyżem 
cchotniczym za wojnę lub medalem cchotn|- 
czym przy równych kwalifikacjach mają 


pierwszeństwo w 
przy  obsadzaniu 
wek gospodarczych. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

a) Nocy dzisieśszej džipi j= 

L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. Jankictew va 

Stary Rynek 9, T. Staniċlrwicn, Pontorska 91, A. Bor 

kawski Zawadika 45, B- Głuchowski Nerutewieza 6. 

St. Hamburg i S-ka, Główna 50, L. Pawłowski Piotr 
kowska 307. 


zatrudnianiu, a zwłaszcza 
nowotworzonych piacó- 


hoteli: 
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.B HF KORONACH PAP'EŻĄ, Wystawa prac znanej  |Pogrzeb patriarchy grecko=prawosławnego w żg.pcie, 


rzeźbiarki. 


Duchowieństwo koptyjskie w kondukcie pogrzebowym Mikołaja V-go, patriarchy grec 
ko-prawosławnego w Egipcie. Za duchowieństwem koptyjskim postępują duchowni 
anglikańscy i greccy. 


_ Ojciec Święty Pius XII odprawia Mszę świętą koronacyjną w Bazylice Św. Piotra. 


Stolica Słowacji. 


Dom Żetnierza Polskiego w Poznaniu 
aai aah T IO 


| 


W salach reprezentacyjnych Sejmu Śląskie 

go w Katowicach nastąpiło otwarcie wysta- 

wy prac znanej art.-rzeźbiarki Trzcińskiej- 

Kamieńskiej. Stacja z męki Chrystusa Pana 
(rzeźba w drzewie). 


Marzec bez słońca, 


| Dom Żołnierza Polskiego w Poznaniu, wzniesiony z ofiar społeczeństwa Wielko- 
polskiego. Uroczyste poświęcenie Domu odbędzie się w dniu 19 marca, 


W dniu Pairena auiomobilistów. 


Słowacja przeżywa w chwili obecnej głęboki kryzys polityczny, Na zdjęcia — widok 
stolicy Słowacji Bratisławy, malowniczo położonej nad Dunajem. 


.. Połów łososi na Bałiuku. 


Pdnie w Anglii pochowały swoje wiosenne 

kapelusiki i na trybunach wyścigowych 

chronią głowy w futrzane kaptury, aby się 

zasłonić przed przejmującym i mroźnym 
wiatrem z północy. 


Dalsze wysyłki wojska Tysiące automobilistów zebrało się w dniu swego Patrona na uroczyste nabożeństwo 
do Palestyny, 


odprawione pod gołym niebem w Colosse um, na ziemi przesiąkniętej 


krwią pierw- 
szych Męczenników, Ki 


Na polskim morzu rozpoczął się z początkiem marca sezon połowu łososi, który po- 

trwa do końca maja. Na zdjęciu — potężne niewody, zwane „laskornami* do poło- 

wt łososi oraz flotylla rybacka w porcie rybackim we Władysławowie, przed wy- 
ruszeniem na połów, 


w stulecie wynalezienia fotografii, 


l 


| 
Ze Związku Pelaków wyznania prawosławnego 


W Londynie trwa jeszcze konferencja arab 

sko-żydowska, ale jej wynik negatywny = A 5 

pe h przengarony: Wielka Brytania wy- i > ŻĘ CZAR E E E G a AO 

, à 3 J j słała z Southampton nowe oddziały wojsko (> 

1 Nowogródku odbył się zjazd organizacyjny Zwiazku Polaków wyznania Prawo- | we do pałestydy, Na zdjęciu: ie: ze |W miejscs..ości Bry-sur-Marne został odsłonięty pomnik ku czei wynałazcy tot 
iego, na którym powołano do życia Stowarzyszenie Polaków wyznania prawo- swym bagażem wchodzą ną pokład okrętu ifii Daguerre, dla ngamiętrienia stutetniej rocznicy tego AR = sie Po 

sławnego na województwo nowogródzkie. Na zdjęcia — prezydium zjazdu. Dunero”*. i AWZ mnik ku czci D OR JE go odstonięcii. E PORIN YOR gE TPA 

4 rS £ f MAS „ae 


